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P r c D u m r r a l w 
Mlalicowa i odnołieniem[/|i|, _ 
Zamiejscowa i przesyłka ' 

C e n y o s j ł o i i ł e ń s 
Ta wtersi mil M tekstem M2 tam*. | 
•el 25 v. •• tekście <• tsmo»e» I 
n §r. w drobnych u wrrai jłł.łr 1, 

Nowi wojewodowie 
dr. Rożniewskl w Lublinie, 

pik. Belłna-Prażmowshi we Lwowie 
W związku z zapowladanemi 

od pewnego czasu zmianami na 
łtanowiskach wojewodów, „Is­
kra" Informuje, że wkrótce przed 
łożony zostanie Panu Prezyden­
towi Rzeczypospolitej wniosek 
e nominację dotychczasowego 
•wojewody lwowskiego dr. Roż-
nóewfctego na sranicuŁko woie-
•jrody lubelskiego. , 

Dotychczasowy wojewoda łu 
bełski, p. Swidziński ma przejść 
podobno do służby w centrali mi 
nisterstwa spraw wewnętrz­
nych. 

Wojewodą lwowskim w takim 
wypadku byłby mianowany o-
be:ny prezydent m. Krakowa, P. 
Belina-Prażmowski. 

N a p l a c ó w k ę d o M o s k w y 

2 za - 2 przeciw 
Dyskusja o ustawie akademickie! 

Komisja oświatowa Sejmu kon-
ImBOwala wczoraj dyskusję nad 
projektem ustawy o szkoiach ana-
demclkiich. Ołos zabierali pos.ow.e 
Staniszkis (ki. Nar.), Mincbeng (B. 
B.). Winiarski (W. Nar.) i Makow-
3B (B.B.). 

Pos. Staniszkis stwierdź*. ze 
konferencja rektorów wyraźnie o-
•tfzegla przed radykalnem-i zma-
nami w ustawie: dalej oświadczył. 
i e n e trwała za nwżurwe — wbrew 
eastrzeżenśom p. mnstra — rozpj 
trywanie sprawy pod katem apoh 
tycznoścL , ". . . 

Pos. Mtacberg był zdania, że do 
tychczasowa autonomia szkół wyż 
szych da'a si« boleśnie we znaki 
Cydom i gdyby — powiada — pro-
lesorowie przeciwstawiali się tak 
stanowczo złemu duchowi zze-
wnąrtrz. Jak przeciwstawiają s ę 
wniesionej ustawę, to do przy-
ferych zajść nie doszłoby. Mówca. 
projekt nowej ustawy popiera w 
całej rozciągłości. 

Nowy naczelny 
prokurator 

w wolsku 
Prezydent Rzeczypospolitej pod­

pisał wczoraj dekret, mianujący 
pułk. K. S. Teofila Marescha naczel 
nym prokuratorem wojskowym i 
#z*fem departawentu sprawiedliwo 
«ci M. 5. Wo/ft. 
™ - -• )» ( • " - " 

Ex9orć j f e 
rzalu niem e kego 
• R« cfisfaio—31 o. m. 

BERLIN. 27.1. Konwent senjo-
ł ó w Reichstagu nostanowil zwo­
łać plenum izby na przyszły wto: 
rek, dn. 31 b. m. na godz. 3 pp. 

Porządek dzienny posiedzenia 
Reichstagu prze wid u ie wyshicha-
nie deklaracji rządowej. Dyskusia 
sad tern oświadczeniem rozpocz-
nie się dopiero w środę. 

Zdawem pos. Winiarskiego, no­
wa ustawa nie gwarantuje wolno­
ści nauczania. Zmierzamy — mó­
wił — do upaństwowienia nauki, a 
to jest błąd. który sie zemści na 
kulturze. 

Prof. Makowski wyraził pogląd, 
że znaczeń e projektowanej usta­
wy przecenia sie. Zmobilizowano 
.przeciw ustawie szereg mężów na 
ulkr. co ma charakter opozycyjny. 

Wczoraj wyjechał do Moskwy nowy poseł Rzeczypospolite! p. min. Juljan 
Łukasiewicz (z) żegnany na dworca przez pp. dyr. Kasperowtcza, -radcę 

; Szczerbirisklcgo, radcę Balińskiego, p. Kossobudzklego z M. S. Z., nacz. Go-
Na tem" dyskusję przerwano do rzechowsklego, kons. gen. w Charkowie Karszp - Siedleckiego 1 sekr. pos. 

wtorku. I sowieckiego w War iwa wie, Mkolalcwa. 

Znowu skarga ukraińska 
w sekretariacie L'gl Narodów 

OENEWA, 27.1. — Bawiąca w 
Genewie od dwóch dni posłanka 
Milena Rudnicka złożyła w se­
kretariacie generalnym Ligii Naro 
rów nową skargę, sporządzoną 
przy współudziale przybyłego do 
Genewy dr. Paneltoi, a traktują­
cą o sposobie traktowania więź­
niów narodowości ukraińskie] w 
więzieniach polskich. Nowa skar 
ga posłanki Rudnickiej ma na ce 

lu poparcie dawniej złożonej 
skargi niejakiego Susżiki, który, 
pfcał również o • traktowauwn 
wlęźniiów ukraińskich, ale:które 
go skarga nie weszła wogóle n»-
fo-ruim Ligi Narodów., . -•• 

Należy przypomnieć, że kitka 
innych analogicznych skarg Rai 
da Ligi Narodów już w różnych 
okresach czasu odrzitolła. "'•"*• 

Naffa perska 
przed Radą Ligi Narodów 

GENEWA, 27.1. — Dzisiejsze po­
południowe posiedzenie Rady Ligi 
wypełniła dhiga dyskusja na temat 
sporu angieisko-perskiego o cofaj­
cie przez rząd perski koncesji naf­
towej. 

Obrady Ligi przypominały w du 
żym stopniu debaty przed sądem 
handlowym. Doskonałym adwoka­
tem towarzystwa angielskiego, ktń 
rego głównym akcjonariuszem Jest 
Angłja, był sir John Simon. W ob-
szernem przemówieniu kwestjono-

, 
% 

Polepszenie sytuacji jest możliwe 
Mowa ministra skarbu prof. W. Zawadzkiego 

Na zafconczenbe wceofafezej dy­
skusji w sejmowej komisji budżeto­
wej o budżecie inuriśterstwa skar­
bu wygłosM minisłer prof. W. Za­
wadzki obszerne przemówienie, z 
którego podajemy naiwaiaiiejsze u-
slępy. 

Nie rudze się. aby sytuacja nasza 
była łatwa. Jest ona w bieżącym 
roku trudna tak samo. jak od 2 lat, 
jak trudną jest sytuacja wszyst­
kich państw w tej chwili. 

Z temi trudnościami przez dwa 
lata dawaliśmy sobie rade 1 w dal 
szym ciągu radę Sobie z niemi da­
my. 

Równowaga 
budżetowa 

Główny zarzut, z Jakim się spo­
tykam, polega na tem, że to, co 
mówimy o utrzymaniu równowagi 
budżetowej jest nieprawdą, że tej 
równowagi niema, bo mamy do czy 
nienia z deficytem. 

Jest to nieporozumienie. 
Ody mówńny o równowadze bu­

dżetowej, to mamy na myślh nie 
przedsiębierzemy takich wydatków 
na które nie mamy pokrycia, -lie 
znajdujemy sie w tem położeniu, 
aby uciekać sie do środków, niebez 

Widmo głodu 
w Bukareszcie 

BUKARESZT. 27.1. W Buka-1 Straty poniesione przez kołeje 
reszcie daje sie odczuwać brak rumuńskie wskutek zamieci śnież-
frodków żywnościowych i węgla nych obliczają na 50 milionów zlo-
z powodu przerw w komunikacji tych. 
kolejowej wskutek zasp śnieżnych. I 

Aresztowanie zamachowców 
na koszary w Brnie Morajuskiem 

PRAOA 27.1. Główni winowaj­
cy zbrojnego zamachu na kosza­
ry Piechoty w Brnie Morawskiem 
— Kobslnek I Duchosfaw Gajd!, 
gostaH aresztowani przez policję 
Jugosłowiańska w miejscowości 

Makarska w Dalmacji. 
Przedstawiciel dynłoraatyozny 

Czechosłowacji w Belgradzie 
wszedł w kontakt w związku z 
tem z policja jugosłowiańską. 

Ś w i ę t o Jordanu w Sofji 

piecznych dla podstaw naszego go 
snodarstwa narodowego. 

To jest równowaga, Istotnie war 
tościowa I niezbędna, która została 
przez ostatnie dwa lata zapewnio­
na. I to jest ta równowaga, którą 
możemy zapewnić w dalszym cią­
gu. 

Wyda/tiki będziemy szeregował! 
wedle stopnia ich niezbędności. 
Jest, być może, pewna ilość wydat 
ków. aczkolwiek bardzo potrzeb­
nych i ważnych, ale nie niezbęd­
nych. Ody mie znajdziemy pokry­
cia na te wydatki — nie dokonamy 
ich. 

Polepszenie 
możliwe ,. 

Zdaję sobie sprawę Z trudności 
sytuacji, jednak.rozwój, wypadków, 
idący już od jesieni, pozwala przy­
puszczać. że dalszego pogorszenia 
nie będzie, dlatego, że dalszego po 
gorszenia niema w tej chwili, jest 
nawet pewne polepszenie. 

Oczywiście hyloby to lekkomyśl 
nościa bawić sie w przewidywania 
i powiedzieć, że jesteśmy na dnie 
kryzysu, czy przesilamy dno kry 
zysu. Każda przepowiednia w tym 
kierunku byłaby przepowiednia do 
wolną. Ale sa ob.iektywne fakty, 
pozwalające twierdzić, że polepszę 
nie sytuacji jest możliwe. 

Nie znaczy to jednak, aby okres 
najbliższego półrocza czy roku 
mógł być okresem dobrej koniun­
ktury. Na te dobra koniunkturę jest 
jeszcze za wcześnie, a forsowanie 
jej byłoby niesłychanie niebezpie­
czne z punktu widzenia gospodar­
czego. 

Niema od dłuższego cza^u nad­
produkcji, niema zapełnych skła­
dów towarowych. 

Jest w tej chwili trudność połą­
czenia wytwórcy ze spożywcą, 
połączenia ich w czasie i przestrze 
ni. 

Brak inicjatywy, któreby topolą 
czenie przeprowadziły. 

Akcja rządu od dłuższego czasu 
skierowana iest ku temu. aby wla-
śn:e te ln'clatywy pobudzić. 

niskie, innych znowu za wysokie. 
Następstwem tego zjawiska' jest za 
hamowanie obrotu— zarówno pa­
pierami wartościowemi, jak i nie­
ruchomościami i ziemią. 

Musimy wiec zwiększyć obroty 
przez zniżenie jednych produktów 
(przemysłowych), a podniesienie 
cen drugich (rolnych). 
Obniżenie kosztów 

kredytu 
Przystąpiliśmy do akcji obniże­

nia kosztów kredytu. Znalazła ta 
aikcj awyraz w obniżeniu stopy pro 
centowej Banku Pojskiejp J hmycn 
banków 

Geny pewnych produktów są za|,to Izby skarbowe otrzymały obec 

wał on legalność wypowiedzwth 
koncesH. 

Delegat perski Davar bronił sit 
bardzo zręcznie, dowodząc, że są* 
dy perskie stoją otworem dCa Tb»' 
warzystwa i że dlatego akcja dyJ 
plomatyczna jest conajmnicj przed* 
wczesna. Rada Ligi nie może z*V 
stępować sądów wewnętrznych* 
Odpowiadając Simonowi, Dauatr 
stwierdził, że rząd brytyjski zaro*' 
bił od Toku 1920 sumę 40 nriijonówi 
funtów. W konkluzji delegat perski 
proponuje zapytanie Trybunału Hf 
sklego, czy prawo miedzynarodo* 
we zostało naruszone. 

Sprawę odroczono na wniosek 
sprawozdawcy min. Benesza. 

1589 ofiar grypy 
w Anglii 

w ustawie 
nie jest zakończona jeszcze.* r 

-Liczymy,- że •pociągnie, to. za- so-
hą zanik depresji, psychicznej w spo 
teczeństwie. 

Liczymy się z tem, że metylko 
stabilizacja, ale i pewne ożywienie 
Obrotów gospodarczych nastąpi w 
ciągu najbliższego półrocza. 

Powstaje pytanie, co to powięk­
szenie obrotów gospodarczych da 
skarbowi? 
: Jest cały szereg podatków i op­
łat, które automatycznie podniosą 
śle- mianowicie; podatki pośrednie, 
opłaty stempdowe, -,onlaty z cła, 
wbhnyy z monopoli. Podniesie, się 
wpływ z olbrzymich zaległości po 
datkowych. 

Kiedy ztajdujenty się wobec kón 
fiktu nrędzy interesem państwa, a 
interesem życia gospodarczego, sta 
jerny bezwzględnie na stanowisku: 
cotrzeby państwa są tak ważne, że 
żadnych tu ustępstw nie zrobimy. 
To,'co żyoie gospodarcze będzie 
mogło osiągnąć i co-z tego będzie 
można zabrać-na potrzeby pań­
stwa — to państwo zabrać się zde 
cyduje. 

Sciaganfe zaległości 
Od akcji wymiaru, poboru.i ścią 

gania podatków zależy . wysokość 
dochodów skarbu. • 

Jeśli chodzi o wymiar podatków, 

Sprawa wykonana reformy rolnej w tasce 
Zakulisowe starań a nfemlertle 

Lrgl czyni zaknSteowe staratria w OENEWA, 27.1. — Rada Lfel 
Narodów zbierze się, na najbliż­
sze posiedzenie dopiero Jutro, t.j. 
dnia 28 b. m. w sobotę. Możliwe 
jest, że na porządku obrad Rady 
znajdzie się m. In. także 1 raport 
Komitetu Trzech w sprawie pe­
tycji mniejszości niemieckiej w 
Polsce na sposób wykonywania 
reformy rolnej. 

Jak wiadomo, raport ten, wno 
szony przez przedstawiciela Ja­
ponii na poprzedniej sesji Rady, 
został wówczas odrzucony przez 
delegację niemiecką. 

Jak nas informują, obecnie 
przedstawiciel Niemiec do Rady 

Ocroanle popalane włrod prawostaw nyefe święto Jordanu obchodzone leai 
rokrocznie uroczyście według starego styla w stolicy Bułgarii, Soł|L Na 

sMtrooolIta soillskl składa symboliczny pocałunek aa »JowW króla 
Pory u w ciach) aro czystości reUtUaycfr 

sekretariacie generalnym Ligi, 
dążące do zmodyfikowania ra­
portu w sensie przychylniejszym 
dla.Niemców. Poseł Graebe tak 
że rozwija tutaj Intensywną: dzia­
łalność w kuluarach sekretarjatu 
generalnego na ten temat, pozo­
stając w ścisłej I widocznej dla 
wszystkich łączności z naczel-
kiem wydziału wschodniego nie­
mieckiego Auswertigesanńu w 
Berlinie, p. Meyerem, oraz ze zna 
nym na terenie genewskim agen 
tem niemieckim dla spraw mi»'ej 
szościowych von Bergiem. 

nie bardzo wyraźne instrukcje:' wy 
miar ma być prawidłowy, ani za ni 
ski ani za wysoki. 

Złym kierownikiem Izby skarbo 
wej jest ten, kto wymierza za ni­
sko, jak i ten, kto wymierza za wy 
soko i wskutek tego doprowadta 
do nieściągalnych zaległości podat 
kowe. 

Te| zasady chcę 
bardzo ściśle 

pilnować 
Co do akcji egzekucyjnej, to wy 

dałem zarządzenie, aby obniżyć 
koszta upomnień dla drobnych sum, 
nie przekraczających 6 zł., daiej, 
aby komasować upomnienia do jed 
negp platnikŁ 

Go sie tyczy zaległości to od ro 
ku przystąpiliśmy do ich Hkwfda-
cji. Odbywa sie ona dwiema droga 
mi: przez umarzanie zaległości nie 
ścąga-lnych i przez ułatwianie 
spłat tych zaległości, które można 
Jeszcze ściągnąć. 

!' 
LONDYN, 27.1. W ciągu utiie* 

łego tygodnia w wielkich m'a« 
stach Anglji zmarło na grypę 15891 
osób. 

Z tego w Londynie 570. W po* 
przednim tygodniu liczba zgonów! 
na grypę wyniosła 1041. 

Minister BeciT 
na śn adaniu u Plerre Cofa 
OENEWA, 27.1. — Delegal 

Francji do Rady Ligi Narodów^ 
podsekretarz stanu Pierre C o ^ 
podejmował dziś w pojudnie śni||. 
daniem ministra spraw zagranica 
nych Becka. . . . . . 

. _ - :,)#<: . . 
Odznaczenie 

. . . . . 
P. Prezydent RzpHteJ podp4sat mcmi 

raj nową listę odznaczeń Krzyżem Nk> 
«xHefflo«ci z Mieczami, Krzyżem I KU) 
dałem Nietwdlesrlośói. 

Oitólcm odznaczonych zastało akote) 
800 osób. 
. : 1 Ośw adaenie kanclerza von StMeichera 

w spiawath razbrofenlojuyih 
• 

GENEWA, 27.1. Wychodzące tu I przez cztery ryłkó wietkie MnW 
czasopismo ..Der Vólkerbund" za­
mieści — jak sie dowiadujemy — 
w najbriższyim swvm numerze o-
świadczenie kanclerza Rzeszy nie­
mieckie! von Schleichera. -

Oświadczenie to, którego treść 
naogół. jest już znana, stanowi 
przedmiot dość żywego zaintere­
sowania w kuluarach Ligi Naro­
dów. Kanclerz Rzeszy, wskazując 
bowiem na cele delegaci! niemiec­
kie! na Konferencje Rozbrojenio­
wa. stawia zagadnienie równou­
prawnienia zbroień dla Niemiec w 
taki sposób, łakgdyby ono było 
już definitywnie uznane I zatwier­
dzone -przez Konferencie Rozbroję. 
niowa. Jak wiadomo iednak. pra­
wo to zostało uznane teoretycznie 

stwa. podczas gdy kilka dziwią*. 
innych państw, biorących .udział 
w obradach Konferencji Rozbroję* 
niowej i to na równych prawach* 
nietylkn nie wypowiedziało sie je* 
szcze na ten temat w sposób wia* 
żacy. ale wTecz przeciwnie. W <OM 
ku obrad orez-odtum i komisji gau 
neralnej Konferencji Rozbrojenia* 
wej, delegaci wielu państw dafl 
wyraz przekonaniu swych rządów ; 
Iż postanowienie przedstawroieł 
czterech wSePkich mocarstwi w| 
: którem przed^tawicieie państw! 
innych nie brali udziału. Jest obo* 
wiązujące tylko dla tych. którzil 
je powzięli, a nie wiąże Kpnferen-
cdi Rozbrojeniowel, iako całośui 

^•)rveinalny te s tament m a s z y n i s t y 

Odznaczenie węgierskie 
dla uczonych polskich 

W związku z otwarciem w Wari ski — II klasy z gwiazdą, oraz Pre 
szawie, w Pałacu Staszica, Insty- zes Tow. Naukcgkego Warszawskie 
•turu Węgierskiego, odznaczeni zo-|go prof. Wacław Sierpiński i Se-
staH węgierskim orderem „Pour 'e.kretarz Generalny Tow. prof. Ed-
merite": b. Dyr. Dep. Nauki Mm. ward Loth —krzyżami kemaodor-
W. R. I O, P. o. Witold Sucbodoi-I 

Zmarły maszynista kolejowy Charles Smith z Chicago zleclt przyjacielowi 
swemn równez maszyniście rozsypa£ po imlercl popioły swo|e wzdłnł l"npj 
na której Jeździł w clagu długich lat. Na zdjęcia maszynista Se'bold wy* 

koaale s lokomotywy dziwaczna ostatnia wolę swego przylacMa, 
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Lokaut u Forda 
Mollltfott crestiowia „króla sanoc&odojwcgo" 

ŁOftDYTJ. 27.1. Wielką sensację 
stanowi tu wiadomość z Deuroit w 
Ameryce, że zarząd zakia-Jów For 
da zamknął nagle na czas nleogra 
alczony wszystkie oddziały swej 
łabryk.1 samochodowe), pozbawia­
jąc pracy 100 tysięcy robotników. 

Zatarc, który spowodował ten 
lokaut, powstał na tle porzucenia 
pracy przez 6 tysięcy robotinłów 
w oddziale podwoił, którzy przeoi* 
atawtti się pewnej redtskeji plac 

LONDYN, 27.1. Plrzed sadem w 
Detroit toczy się sprawa pomię­
dzy Sweeten Automobil Co, a zakla 
darni Forda. 

Sprawa ta moie przybrać o tye 
nieoczekiwany obrót, że wskutek 
niestawienia sio Forda na dztelei-
aza rozprawę, wbrew wyraźnemu 
nakazowi sadowemu, adwokat 
strony powodowe! zażądał od sa-

Dzleft powucznu 
NA ZAMKU 

Prezydent Rzeczypospolitej przylał 
Wczoraj prezesa Najwyższej Izby Kon-
tali dr. Jakóba Kraem Askiego. fetory 
Biotyl 9. Prezydentowi sprawozdane 
a bieżących prac N. I. K. 

W M. S. Z. 
Podsekretarz ssou w luGubrtereiurie 

Spraw zagranicznych, p. Jan Sznrrbck. 
przyjął w dnrj 27-ym b. m. ambasadora 
Stanów ZJednoaŁmyoii Am. Póła w 
Warszawie. p. Lormot Beicia, toóry 
przedstawi p. wfcemo"s«rcr*J nowo-
BranrmrfKHO cttadie wojskowego Sta­
nów Zjednoconycn Am. PóSa, p. Albej-
tsGuunora. 

du wydania nakazu aresztowania 
potentata samochodowego. 

Sędzia orzekł, ie ustosunkuje 
sie w należyty sposób do Forda z 
chwila., (tdy sankcja karna z powo 
du niestawienia sie stanie sie pra­
womocna. 

Sędzia dodał, łe w ładnym wy­
padku n* myśli Henry Forda le­
pie] traktować od Innych obywa­
teli. 

Powrót amneslfonowanych 
b. m nisfrów bułgarskich 

Dn. 29 bm. przybędą na gran-cę 
bułgarsko - rumuńska w Ritsse (Ru 
szczuk) czterej byi. rnlnistrow.e rzą 
du StamtoolljskieKO. pp. Obów. A-
tanasc-w. Stojanow i K. Todorow, 
amnesrjonowani przez niedawno u-
chwalono ustawę. 

Powrót teh opóźnił sę . gdyż nie 
którzy z nich zatrzymali %Ą w Pra 
dze Czeskiej i Bukareszc c. aby po 
żegnać sie ze stronnfcrwam: chłop 

czasie banicji. 
Powracający emigranci beda wi­

tani przez lokalne grupy paruji Zie-
ml.edlelców na stacjach w drodze 
z Russe przez Oorną Orechow.cę 
do SofjL 

Nie jest jednak przewidziana za 
dna specjalna uroczystość, ani teł 
zjazd z powodu Ich powrotu. 

Delegacja pary: z wce-przewod 
niczącym Sobranja Zacharowern 

i Skandal lotniczy 
mtslyllkacla przy poszumi*amu Błnlilera 

skjrrii. które otaczały ich opieką w I powita wracających w Ruszczuku 

Cala prasa doniosła niedawno o 
zaginięciu znakomitego lotnika an­
gielskiego Hlnklera w czasie prze­
lotu nad Szwajcarią. 

Loijilcy angielscy Hope i Hinkley 
podjęłi s:e ekspedycji dla poszuki­
wania zaginionego. Wyprawa ich 
nie dała ładnego wyn.ku. 

Obecnie prasa szwajcarska I an­
gielska ogłasza, ie rzekomi poszu­
kiwacze mistyfikowali wszystkich 

Zaległe podatki winny być umorzone! 
Dyskusia nad budżetem mins erstwa skarbu 

Komsaa Budżetowa Sejmu zakoli 
czyla wczoraj obrady nad ostatnią 
częścią preliminarza, a mianowicie 
nad budżetem ministerstwa Skar­
bu, uchwalając tern samem budżet 
Państwa na r. 1933-34 w drug.em 
ozy ta ulu. 

W dutszej dyskusji pos. Czernichow­
ski (BJ3) wskazywał, że w sytuacji 
Bospodcacml kraju daje sic odczuwać 
tendencja do pewnal staibiłrmcil, co po­
twierdza »plyw z danin I monopoli 
fotóry w ostatnoi kwarta/Se byt lepszy. 
rrat w trzech poprzednich. Poruszając 
następnie sprawę zaległości podatko­
wych, mówca wyraŁil pogląd, że likwl-
dacla tych zaległości leży w Interesie 
zarówno tycia gospodarczego, lak l piat 
nitów i skarbu. 

Schleicher zosfafe 
wbrew intrygom hitlerowskim 

BERLIN, 77.1. Późnym wleczo 
rem ukazał ile półollclalny koraunl 
kat. w którym stwierdza sie. łe 
wbrew pogłoskom o zamierzone) 
natychmiastowe! dymisil Schlel-
ebera, kanclerz Rzeszy bynajmnei 
nio myśli o ustąpieniu ze swego 
stanowiska, 

Na konwencie seniorów sekre­
tarz stanu Plank w Imieniu kancle­
rza zażąda bezwarunkowego okre-
ftleala stanowiska stronnictw wo­
bec rządu Rzeszy, pozostewlafcc 

decyzję samemu konwentowi. 
Po naradach konwentu kanclerz 

uda się do prezydenta H ndenbur-
ga. przedkładając mu. zależnie od 

Następnie mówca podkreśla, że bud­
żet żadnych nowych podatków me prze­
widuje. Uwagi I pogłoski o nowych po-
danteach mogą się stosować tytko do 
projektowi 

Referent poruszając w fcońcu spra­
wę Banku Uosp. Krajowego Mnulentett. 
Że kursujące na temat te«o Banku po­
pi oski są bardzo szkodliwe dla Insty­
tucji. 
Pos. Peplowska (KI- Nar.) trbotowa md 

ciężfką sytuacją właścicieli nteruebo-
mosci, co ctaralcteryamie najlepiej fakt, 
•ż w r. 1929 na 8 tys. domów w cen­
trum Warszawy 2 tys. demów znajdo? 
wato się pod seSowesrtrem. Niewypła­
calność lokatorów wzrasta również 
dralefoi moranorlim dla bearobcuiych o-
raz sodrzytnanlu eksmisji 1 małych lo­
kali. 

Pos. Sanolca (B.B.) zapytuje z czytei 
strony ma wyjść d?ś inicjatywa, któ­
ra umożliwi zaftoilcacirrc kryzysu, jak 
nce ze strony rządu. A sk-id vri.ni na 
4o pnnlciÓK? Jorfjinem źródłem sa po-
ilcaSoi. Ja Jeżdżę — powiada — po ws aoh 

system, na podoitfcl sarooraądowe, na Pos. Trampctyński: To prawda. 

uchwały konwentu, prośbę o wy- i "* slysaolem. ażeby cWopl narzeka. 
danie decyzji. 

BERLIN 20, 1. Wieczorne wy­
danie .Vólk'scher Beobachtar" — 
(centralny organ narodowych so­
cjalistów) suggeroje Hindenburgo-
wi. łe kryzys zlkwldowany może 
byó tyfko przez powołanie Hit3era 
na urząd kanclerza. 

Strzały drezdeńskie 
Pierwsza strzelała polic! a 

BERLIN. 27.1. Krwawe starcia | znajduje sie niejaki Józef Kadiow 

li na podoiaki parlsrwxwc. Narteteją na 

sposób s»'.tąganaa, ale IM na same podat­
ki. JcżeK pewne pozycje w budżece są 
nćerealne, to nie wpłyną, etc Selm nłe 
powinien tąfai gkirettenia Ich. tjóyt U> 
może zdemoral wwaci płottrliów. 

W końcu mówca polemizował z 
przedmówcom,. Poseł Langer — mó­
wi—ma dtug.e włosy I leat wiełtu 
poeta. Opowiadaj nom tu o najeżdzc 
egzekutorów na wieś. o zwierzynie po 
datkowej td. Tak, lak ktoś się odwali. 
że rozszarpali oleJę. a pokazało V.ę. że 
zjadł kotlet okJęcy. Pos. Zaremba mo 
w: Rewoluaja? W..dztata-n, jak wasza 
rewolucja wyig'ąda. Zjeżdża s« 5 wo 
dzów ludowych. Pilą czanną kawę w 
bufecie i pnzewracają rząd. a rząd «Wi 
lak mur. Zwracając się do Pos. Po­
pławskiej mówca zapytuje: Czy na­
prawdę pani nie wie. że budynk świe­
żo wznoszone są wolne od podatków? 
Poco się pani lamprornaMtle? 

Pos. Popławska! Otrrariczenra tstoie-
iqce dla sta.rrch budynków tamują bu 
dowę nowych. 

Pos. Sanolca: Ja mówię w sposób 
poputemy. Trochę daecrónie. 

i żadnej podróły nie odbyli. 
Oświadczyli to dyrektor aerodTO) 

mu w Lozannie i prezes aerokrubu 
miejscowego. 

Hope-owl i Hiokley'owi chodziło 
tylko o zrobieni* sobie reklamy, a 
lotu nad szczytami Alp nie doko» 
Osik 

Rewelacje szwajcarskie wywo­
łały wielkie oburzenie w koląca 
lotniczych angielskich. 

K 'nfere v a generełdsr 
w stolicy Chin 

Republika chińska szykuje się 4* 
poważniejszej »kcj. 

Sw.adczy o tern zjazd- w Nanki-
nie głównych szefów armji. 

Ale I do Nanklnu — m ejsca urzn 
dowanla marsza.ika Czang-Ka.-Sż* 
ka. udał s ę marszałek Czang-Sue* 
Ljang — wódz armji pó'nocnych* 
rezydujący po okupacji Mandiur-

Dana : glos zabrał m.nwter skarbu ' sk ej przez Japonię, w Pekinie. 
proi. Zawadzki, którego przemó-i Jest to p erwsza podróż wodza 
wierne podejmy oddzielne. I północnego do stolicy połudnlo-
' Po mowie p. ministra przetną- wych Ch-fn. 
wat referent pos. Holyiiskl, który , ,- :)Wt" 
postawił wniosek o odrzucenie wnlo 
sku ki. Narodowego w sprawie Ban 

Pos. Sanolca: Ale jebze e wami 
Inaczej gadać? 

Na tern dyskusja została wyczer 

ku Uosp. Krajowego w zw.azkn ze 
złożonym przez Najw. Izbę Koni 
troli sprawozdaniem z dokonanej w 
Banku rew.zji. 

W glosowaniu najpierw przyjęto 
w 2-glem czytaniu biłditet min ster 
stwa skarbu, a następnie odrzuco­
no wniosek klubu Narodowego. 

Na tern posedzenie zarrJknlęto. 
Następne pos euztnle odfbedzie s'ę 

Kronika oariamentarM 
MARSZAŁEK SEJMU 

O PRACACH BUDŻETOWYCH 
Wczoraj p. marszałek Sejmu Swrtel-

sta przyjął prze»oJn,lczacych wwzyst-
kich klubów pcsetskrlch, których vin-
(onnowat o planie prac budżetowych ni 
plenum Sejmu. 

* 
Drugie czytane preC.Winaraa budże-

V i' 
• . , . . i 

Taksilwfci demonstru ą 
w slollcy Austrii 

miedzy poHcją a demonstrantami na 
zeromadzen u komunlstycznem w 
Dreźnie odo to sie sllsem echem w 
ealei opinji publiczna. 

Wbrew komun katom oficjalnym 
panuje przekonanie, ł e pierwsze 
strzały na zebran/u padły nie ze 
strony zgromadzonych. 

Prasa stwierdza, łe ofiarą zajść 
nadto 13 zabitych i 10 ciężko ran­
nych. 

Wśród 11-ra ciężko rannych 

rzekomo pochodzenia poiskie-ski. 
go. 

Na uHcach Drezna' "krążą sitne 
oatrole ooicyme. W mieście, worot 
wadzono tymczasem stan oblęże­
nia. zakazując równocześnie ws/el 
kich demonstracyj i zebrań pod gi> 
łem niebem. Mimo to w różnych 
częściach, szczególnie w dziewi­
cach robotniczych, doszło do de­
monstracyj wzburzonych tłumów. 

GjtLDA WARSZAWSKA. 
Dewizy. 

Holandia 358.85: Londyn 30.28: No­
wy Jork (kabel) 8.928: Parys 34.85: 
Praga 26.44; Szwajcaria 172.68. 

Papiery procentowe. 
3 pror poi. budów ana 44.00—44.7J 

44JS: 7 proc pot. stabilizacylna 5|.»• 
—58.00 — 57J8 (w proc): 4 proc. poi 
•3we»tvcyjna serjowa 109.00 — 108.75 
—109.00: 4 proc poz. wwestycylna 
T04.00: 4 proc państw, poi. premlcwa 
dolarowa 56.75 — 58.50 - 57.75: 5 pr 
konwenrjna 42.75; 6 proc poi. dołaro 
VI 59J8 (w proc); 10 proc. poi. ko­
lejowa 100.00: 8 proc. LZ. Banku 
•nap. krajów. 9400 (w proc): 8 prac 
obłiK. Burku goso. krajów. 9400 (w 
•rac): 7 proc. LZ. Banku goso. kraj. 
83.25: 7 proc obi g. Banku gosp. kraj 
83^5: 8 oroc. LZ Banku rolnego 94 00: 
? proc LZ. Banks rolnego 83.25: 8 
proc obtre budowlane Banku gosp 
kral I etn. 93.00: 7 proc. LZ. ziemskie 
dolar 40.50 (w proc): 4 I pól orne. 

GIEŁDA 

WIEDEŃ, 27.1, Tel. w». Dziś 
popołudniu przeprowadrali wla-
śoicielc taksówek aez-wykie o-
ryginalną demons.tTacje; przeciw 
ko nadinrlernym po<ia^kom. na4o-
fŁonym na taksówki. Oto o jrod/.i 
pie 3 popohidTiw ze wszystkich 
stron rrjlasta zaczęły zjeżdżać do 
Śródmieścia taksówki, które za­
tarasowały wszystkie, punkty 

wcałowc tale, że ruch w sródmic 
Sciu został w zupełności zatamo 
wany. Było to tern łarwńeisze, 
że ulóce wjazdowe są wąskie :' 
bez użycia większej ilości samo 
chodów udało sie demonstrantom 
opanować śródmieście. Usunię­
cie demonstrantów sita wydaje 
się prawie niemożliwe. 

jfRfUHKA JElEfiPflFICZNft 

LZ. zemsk e 37.50: drobne odc:nki 
37^5; 8 proc. LŁ Warszawy 44.75 — 
45.00; 8 proc LZ. Łodzi 44.25. 

Akcie, 
Bank Polski 82.50 - 83.50 — 82.50: 

Warsz. Tow. łabr. cukru 16.00 
11-25: Starachowice 9.25—9.15. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorejszem zebranu gełdy 

zboi.ywo • towarowej w Warszaw e 
rolowano za 100 klg. parytet wagon 
Warszawa w handlu bmrtowym. w ła­
dunkach wagonowych: ivto I standair" 
16.75 - 17 II-JC stenaart 16.50-16.75. 
psrenca lara czerwona szklista 28— 
28 511. pszeitca ledwllla 27.50 — 28 

ZA SŁUŻBĘ W POLSCE 
Sąd wojenny w Kownie skaaał ntela-

tóego Łukasaewioza na 4 lata wę»e-
nia za służbę w arm) polskej. 

i MILJONY WYSIEDLONYCH 
Akcja wysiedlenia nieprawomyśl-

cbwili gotowe do podania Węgrom rę­
ki do z«ody". 
USTAWA O OCHRONIE DUCHA. 
Japoftskbe u . spraw wewnętrsnych 

ma opracować ustawę nodizwyozajną 
..ochronie ducha narodu", której sa­

dz^ o goriz. 10 młn. 30. Na porząd t o w C 8 0 « r. 1933^4 „a ptenm Selma 
ku dzemnym: dyskusja nad wno- ^,^-A* *. » i ,*-„ 1 «™,-x K^».IW 
skiem pos. Łudce-go z W. Ukr. w T ^ T ^ * \ ^ ~ ^A Cf!! 
sprawę emerytur, a na^ęomle 3-ie *" " tota»0 rt*™*. Posedwna S<J-
czytanie prelimjiarza budżetowe- m u trmi **** praypusfcizatinie do f 
KO. I godzin dziennie. 

Mandat Rosfinga 
bęcfzte przedłożony 

GENEWA, 27.1. - Na jeduem z 
najbliższych posiedzeń Rada Lgl 
Narodów załatwi sprawę nom n-.\-
cii wysokiego komisarza w Gdań­
sku. 

W kołach Ligi uważane Jest o-
hecnle za prawdopodobne, że man­
dat p. Rost rtga zostań e przedłużo­
ny tym razem, być może, na dh»z» 
szy okres czasu, «/ 

• • i - W M « I 

Mobillzacfa w Mandżurii 
stolica Czaaff.Tsu-llanga ostrzeliwana LONDYN. 27.1. Artyleria Japod-

ska ostrzelała-ilasto- Kallu.-leincefdawiwr jest łui zakończona. Żmo-
wschodnle] granicy na północno 

prowincji. Jej 
ły'36 tomów. 

Magazyn prochu wyleciał w po 
wietrze. 

Masto Kallu iest siedziba szta 
bu armji marszałka Czang-Sue 
LJanan, 

LONDYN, 27.1. Mobilizacja ar 

mj: mandżurskiej, zarządzona nfe-

. bil zowane pułki jada transportami 
Poci^zjgiray- , . i#tto^rnj preez Mi*dea-na front* 

pod Szan-liaj-kuanem. 
Wadomość ta jest zapowiedzią 

rozpoczęca nowych waik. które 
maja być zakończone przez usun:ę-
cie wojsk chńskch z prowincji Je-
hol i z okręgu Szan-haj-kuan. 

nycłi elementów z miast sowieck eh ! daniem będzie umożliwiene eneirgioz-1 
obJać ma 3 m.IJony ludzi, wszyscy one 
nte intrzymają paszportów. 

KATASTROFA NARCIARZY 
Pod Olatzem na Donym śląsku pod 

Litpoo czas Jazdy na nartach, Jedoń z narcla 
rzy zlamal kręgoslu-p I zmarł, teiwa-
rżysz Jego uległ powklanentu złama­
niu nogi 
BAZA JAPOŃSKA NA PACYFIKU 

JapoA k̂e mńnsterscwo kolond] do­
nosi. że wiadomości dzienników angieU 

nej waDb z komunistami. 
ZAPOWIEDŹ NOWYCH WALK. 

Aoarcuo - syndykofiśoi w rlnzpanjl 
•ozpziucajii alotlcl. w których zapow.a-
dają nowe walki z zastosowaniem 
ws7.ys.tkch Środków, jak.emi rozpo­
rządzają. 

ZWOŁANIE KONGRESU. 
Roosevelt zawiadomi przywódców 

partjt demokratycetnej. iż w marcu 

Moc a pozyra Boircoura 
onera na o-ritumenu Uwftf 

PARYŻ, 27.1. — Izba przystąpiła 

twzenica zbierana 26 50 — 27. owies Je nowiących mandat Japonii są przesa 
unolity 1550 — 16.50. owies sbernny 
!3 50 — 14 50 leczm'eń na kasze 15 50 

16 leczmień browa.rnv 16.50 — 17 50. 
eroch r»Jnv z workem 22—24. gtx)ch 
V'ctOF'a z work>m 25—30 mąka psze^ 
na lukwsowa 47—52. mąka pszenna 
0000 42—47. mąka lvtna pytlowa 27— 
."0 mąka s*owa i razowa 22—23. 

sk:ch o budowie bazy mor* ej na wy | zwoła nadzwyczajną teadę kongresu 
spach KarolińsJiich I MarJaAsk cłi sta! dla roapaitnzeria sprawy długów. 

ZBRODNIA MURZYNÓW. 
W Lictłdj. stolicy prowincli Armołi, dzone. 

ZOOOA RUMUNJI Z WĘGRAMI. 
Budapeszteński „Az Est" zamieścił 

wywiad z min. Titulescu. RumuAski 
mirsteir spraw zagranicznych oS»ład-
czyt m. L: — „Rumunia Jest w każdej 

wykryto bandę murzynów, którzy przy 
gotowywali truceny, celem jaioruola 
wody w Loanda 1 ckolicy. 

Murzyni m.eli pozaitem na sumieniu 
Sffleres mordeustw. 

wczoraj wśród wielkiego podn:ece 
nia do obrad nad projektem budże­
tu na luty. 

Na wstępie p. Louis Marin z pra 
wicy Dostawił wniosek o odrocze­
nie debaty. 

Mśi. Cheron wysunął kwestie 1* 
ufan!a I Marin natychmiast wnio­
sek cofnął. 

B. m n. skarbu Plandln wnosi o 
odesłanie < rojektu do komisji. 

P. Cheron znów stawia sorawę 
zaufan!a. 

Wn'osek Tlandlna odrzucono 
wlokszośclą głosów 368 przeciw 
205. 

Na popołudniowem posiedzeniu 
'zbv referent generalny komisji 
budżeto-yej l.-mourcug wyjaśnia 
na czem polega różn:ca m'edzy 

koncepcja rządu a koncepcją komł 
sji fnansowej. 

Zwartość większości lewicowej 
zaznaczyła się w toku dyskusji na 
plenum wobec opozycl'. usl>uhce| 
odroczyć debaty. Cyfra 368 gło­
sów, uzyskanych przez rząd przy 
glosowaniu nad kwestii zaulan'a 
orzy wniosku Flandina dowodzi, 
Iż premier Paul Boncour może li­
czyć na poparcie ze strony grupy 
wlekszoścL 

Dw e najw eksze grupy większo 
ści lewicowej Izby radykałowie i 
so:jal'ścl postanowili wczoraj po­
łączyć s ę w celu ..zrealizowana 
równowagi budżetowe: zgodn e z 
życzeniem r;adu a ledłiocześn'ę z 
dażcnaml party), które zwyc ężyly 
w wyborach majowych". 

Wczorai od rana gie'da paryska 
funkcjonować normalnie. 
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ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Uciekać natychmiast... Byłby s e zerwa! na rów­

ne nogi, natycftnast kazał pakować walkki. ailbo 
nawet ne: poprosiu tak. jak stal. wybiegłby na oli-
cę, wskoczył do p erwszej przejeżdżającej taksów­
ki i pojechał na dworzec 

Pierwszym lepszym pociągiem, aby dalej i prę­
dze] 1 

Tak byłby zrobił, gdyby nie pewna rutyna w 
panowaniu nad sobą. jaka zdobył ostatn o. 

To też nie dał znać po sobie wzburzenia, jakie 
20 opanowało na wl«4ć o tym telefonie od Karoa. 
Przeciwnie, zdobył s ę nawet na najbardziej obo­
jętny ton 1 niedbałe machnięcie ręka, 

— Dziękuję ci Za tę wiadomość. Coprawda n'e-
posntebnles mowCł o moim wyjeździe, ale to bagi-
toia. A o to nieszczęście, to s ę nie martw. 

Roześmiał sie szczerze. 
Karckiwi twarz rozpogodziła się. Co tu mó-

wsi, zgryz ony był tern wszystkem. co s:ę dzila'o 
w ottatflcb czasach. No a ten telefon wykoieił go 
zupełnie, I t n u natomast uapokoł sę . 

— Mażesz kić. Karotu. A czy do dro«l przygo-
towale* tuż co trzeba? 

— Tak. panie dyrektorze. 
Dopiero po wyjściu nużącego Zakolskl dal upust 

«wemu zdenerwowana. 
Opadł ctżko na fotel. Wszystko w tern dy«o-

^jjtla z Grajnertem. Aież napewno postanowił ne spo-

talo a tnyśii chaotyczne łatały po głowie, jedna nie-
dorzeczinlejsza od drug ej. 

Trzęsąca się ręka nalał whisky do szklaneczki. 
Nawet wjdy nie domeszał. Jeden i drugi lyk usp!r-
ko.l go n eco. Gdy podnósł szklaneczkę do ust, 
•z przykrośca zauważył, że dzwoni zębami o szkło, 

— Trzeba s'e wziąć w ręce — pomyślał. To by­
łoby najgorsze teraz, gdybym 9ę dal ponosić neii-
rastenjL Ostatecznie mam przecież ozas do jutra 
A do iutrs daleko. 

Sugerując sie w ten sposób, zdołał nieco upo­
rządkować myśill. 

Jedno postanowił nieodwołalnie — przyśp e-
szyć wyj.izd Niemal był pew en: że uniknie spotka 

tykać się z nim. Niech będzie, co będzie. 
Wizja Pdfyża była zbyt przemożną, zbyt ziyl 

się z n ą. by teraz ryzykować. 
Choć aż._ 
Chociaż — kto w5e? Czy ale byłoby Jednak le­

piej usłuchać tego wezwana? 
Czy przypadkiem Grajnert n'e da mu czegoś 

węcej. niż dał dotychczas. Może wyjaśną się pew­
ne rzeczy, dotąd zupełnie ciemne. Może nareszcie 
wybrnie z tego błądzenia poomacku?._ Bił się z te­
rn; myś!a.:ii. 

Gdy zdawało mu sę . że przyszedł już do ja­
kiegoś wewzruszoneigo postanowienia, przychodziło 
inno, wręcz odwrotne. 

Am whisky, ani przemierzanie pokoju dwżemi 
krokami, oni próby czytania gazety n'e pomogły. 

Ubrał sie i wyszedł z domu. Był przekonany, 
że przechadzka dobrze mu zrób. lecz już po prze;-
scu k-JtuidziesęcIu kroków opanowało go uczucie 
lęku, że znów spotka kogoś znajomego. 

Nie. naprawdę był zabawny w tern uJecaztkt ja­

kimś neurastenicznym atakom: w każdej napotkanej 
twarzy widział znajomego. 

Raz nawet odruchowo s'ęgnął do kapelusza, bo­
wiem zdawało mu się. że ten oto jegomość w me 
lonku Jest jego starym znajomym. 

Powstrzymał sie jednak w porę. w ostatafej 
chwili zorientowany, że przecież jegomościa tego 
napewno n.c zna. 

Po kwadransie wrócił do domu jeszcze bardziej 
rozstrojony. 

Noc spędził bezsennie. Przewracał się z boku 
na bok zapalał światło, gasił je. zaberał się do czy­
tana 1 zaraz odrzuca) książkę. 

Rój myśli maltretował go swoją złośliwą na-
tarczyw ścią. To. że wyjedzie — było postanów one 

No dobrze, ale jeżeli pojedzie co zrobi z Ka­
rolem? 

Zagadniene to dokuczało mu bodaj najdotkliwiej 
W c ągu ostatn eh doi od chwiri, gdy Paryż bły­

sną! ku alemu. swą efemeryczną, kusiclelska w'z|ą 
nie myślał absolutnie o tern, że zabierze tam ten ba­
last w postaci Karola. 

Paryż ten był zaczarowaną wyspą, na której 
żadne w ezy ne połączą go z temi okropnemi przej­
ściami tu I naraz — ten Karol. 

Kto wie. Jakie komplikacje pociągnie za sobą 
obecność tego. wiernego newątpllwie L być może, 
kon.eczneg< czasem, a Jednak tern nie mniej klo-
potłlwego towarzysza. 

Gdzieś w polowie nocy powziął postanów ene: 
w grzecznej, aby nie urazić zbytnio, lecz katego­
rycznej fo-mle pozbędzie t ę opieki Karola. 

Pojedzie sam. ^ 
Przypomtfał sobJjW że Karol ma rodzinę w K'e-

I leck.em. Dorastającą córkę. Tak, własne.-
p- Mój Karolu —.powie doń — poco masz Je­

chać ze inną Byłbyś mi, coprawda. bardzo'potrze­
bny. lecz i tobie należy się odpoczynek. Pojedź na 
czas mojej nieobecności w swoje rodź nne strony, 
Odpoczn es? trochę i córka będzie rada z odwiedzin. 

Tak. Waśnie tak postawi tę sprawę: „na czas 
mojej n eobecności". 

Da mu większą sumę pieniędzy. Musi się odeń 
Tdczet-ć 

O świcie zmorzył go sen. 
Sen niespokojny, przerywany, pełen pogmatwa­

nych wlzyj Obudził się bardzo zmęczony. 
Aż pizerazi) się. ujrzawszy w lustrze swe obli­

cze: sińce cod oczyma żółta, chorobdwa cera. 
Czuł się ^ n a k spokojnjleszy. a zawiązując kra­

wat. zdobył się nawet na zagwizdanie jak.egoś 
szlag-lera. 

Najważniejsza troska teraz było odebranie dy­
widendy, Z tern posz'0 nadspodz ewan e łatwo. Po 
godz nic opfszczał progi banku o wielekroć boga­
tszy. a po iewej stronę piersi czuł przyjemny uosk 
wypchanego pugilaresu. 

Wracając do domu, planu co do Karola nara-
złe nie zm en ł. 

Był nawet gotów, o ile zaszlaby potrzeba-, 
sprawę te załatwić bardziej brutałnle, wręaz do .je­
steś ml niepotrzebny". 

Cz:tł się na slach zrobić tak; wypchany pujrf-
Mtrss l cale to g'adk e odebranie dywidendy doda'o 
nra jakejś chorobłlweJ energjl. 

Speszył go Jednak w dok gotowe] do drogi wa-
!zy w przedpokoju. Miał dw e; ta trzecia, to zape­
wne Karoia Atmosfera domu znów wionęła nań nie­
pokojem a rzut oka na aparat teiefonczny do re­
szty wyprowadi-lł go z równowagi. 

Przeszedł do gabnelu 1 zadzwonił na Karate-
łC. d. n.). 
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• » Lenistwo" czy głos instynktu 
dla ochrony indywidualnych wartości 

wczoralsZym podaliśmy 
' pierwszą cześć sprawozdania z ze. 

brania w tow. letarzy szkolnych, na 
klorem doc. Uniłersytetu Warszaw. 
akiego, dr. Jerzy Rutkowski, wyglo 
•H referat o „dziecku lottcwem'". Po 

. niże] dokończenie sprawozdania l re­
feratu i dyskusji. 
Dr. Rutkowski,, przystępując 

irk> omawiania wpływów szkoły 
na.lenistwo, jej rutyny i szablo­
nów. jako czynników, niszczą­
cych przyrodzona pracowitość 
dzieci, zastrzegł się nawet, że to 
temat drażliwy i zlekka tylko go 
dotknął, a I w dyskusji nie oświe 
dano go zbyt jaskrawo, gdyż, 
Jak zapewniła dr. Korsakówna, 
•ą „sprawy,, o których wszyscy 
wiedzą, lecz wstydliwie nvl-
czą" — do nich należą progra­
my szkolne niewykonalne wsku 
<ek swej „wszechstronności" i 
przeładowania, wobec których 
nauczyciel i lekarz szkolny jest 
bezradny. 

Straszne to słowo: bezrad­
ność gdy maluje położenie czło: 
wieka nie .wobec żywiołu (wy­
lew Amazonka, pożar w koteń 
BjjdBiomnej),' teaz wiobec woflne-

Ki.-tworu człowieka — dzieła e-
y. o łctórem również elita sa-

ittei, aiż lak źle! 
" l'kłóż to osądza to dzieło z ta­

tką surowością? Cl. co z jego 
wynikami stykają się codzien­

nie, najbliżej: lekarze — świad 
kawie intymni degeneracji ma 
szych „leniwych" dzieci. Oni to 
na zebraniu, o którem mowa, po 
stawili zagadnienie w ten, iście 
dramatyczny, sposób: 

-^ Ratunek dziecka, uznanego 
za „złośliwie leniwe", gdy ono 
jest tylko upośledzone fizyczne 
(stale liro przejściowo), tak tru­
dny wskutek nieuświadomienia 
naszych wychowawców i rodzi­
ców. nie jest o wiele łatwiejszy, 
kiedy chodzi o dziecko' normal­
ne, zdrowe, ponieważ system 
szkolny (braki pedagogiczne I 
materialne) skazują i to dziecko 
na wyczerpanie, którego wyra­
zom jest iwlaśnfe t zw. „leni­
stwo". 

Lekcja trwa 45 nwmut — mó 
nil prclogenc wśród jakiejś cha­
rakterystycznej ciszy audyto­
rium lek airzy specjalistów —' a 
wiemy wszakże. że dziecko do 
lait 12 może skupić uwagę praw-
diziwie owosnie zaledwie na 15 
mJmuit, a młoda ieniec do 16 lat — 
na pól godziny... 

* 
Wśród dyskusji padła uwaga, 

którą moznaby pominąć w spra­
wozdaniu, gdyby nie otwierała 
jeszcze jednego okienka na... 
cśemność. 

cenią I odpowiedzialności za Jego 
przyjęcie. 

Twórczość Szaniawskiego nie 
lest zabawna. ani łatwa, ale ma 
nieoceniona zasługę wnoszenia w 
życie naszych teatrów pierwiast­
ków poważnej myśli i skupionego 
uczucia, które najgłębszym nur­
tem przewija sic pod. pozorna «• 
sch'ościa ludzi i ubóstwem wyda­
rzeń. Publiczność nasza, która od 
wraca sie w ostatmch czasach co­
raz bardzieiod płytkich fars. a wy j 
kazuie ciążenie ku repertuarowi po ( 
ważnemu. n«3t wno ~ zainteresuje , 
sie sztuka Szaniawskiego. 

Nost rzeczywistości i idei 
nowa sztuka Szaniaws lego 

,'JWost" Jerzego Szaniawskiego,! czy przekleństwa cywilizacji, prze 
którego premiera odbędzie się W i jąwów zła i dobra, sensu pośwle-
tearrze Narodowym w najbliższa 
sobotę, będzie zdaje się jedna z 
najciekawszych sztuk bieżącego se 
jonu teatralnego. 

Tematem ma być prosta, reali­
styczna historja, zaczerpnęta, w 
przeciwieństwie do dotychczaso­
wych sztuk Szanawskiego, ze św:a 
la ludzi prostych, obcujących z su; 
uowa przyroda, żywicielka ich i iti 
sżczycielka zarazem, ludzi którzy 
kochają dziko i wiernie, poskramia 
Jac ia zarażeń* mocna dionia. 
^ Tak przynajmniej wypowiada się 
O sztuce sam autor. Szaniawski nw 
lubi mówić o twej twórczości. Od-
«ywa sic o niej z najwyższem za­
żenowaniem. lakgdyby Jej nie do-
teniając. Przyparty do muru. za­
znacza tylko zgrubsza kontury 
swych sztuk zatajając z mimozowa 
ta wrażliwością ich głębszy sens. 
Sorawia to niekiedy wrażenie, jak 
gdvby pisał je w pótświadomem 
natchnieniu. jaJogdyby wodził wy­
rwanym z marzeń wzrokiem po 
stworzonych przez siebie posta­
ciach, nie dowierzając im, czy fikcja 
ta czy rzeczywistością. 

Bohaterem „Mostu" jest stary 
przewodnik i Jego rodzina, ale nie-
nmiej ważnym bohaterem Jest prze 
wiiaiaca sie tuż za OKnSmi rzęs* 
która uosabia groźny żywioł przy 
rody, i most, orzedewszystkem 
most — symbol zwycięskiej cywi­
lizacji. 

Z pod powłoki pozornego realiz­
mu tej udramatyzowanei opowieści 
o przewoźniku wylania się co chwi 
la tak właściwa Szaniawskiemu 
symbolika, która sprawa, że sztu 
ka waha się na pograniczu natura­
lizmu i alegorii. Surowa przy tern 
sceneria, walczące żywioły i wal­
czące w duszach ludzkich nam et-
•ości nadają mostowi ton jakgdyby 

— Prelegent twierdz*, — mó­
wiła oponentka, — że dziecko 
może się skupić na kwadrans. A 
wszakże gdy chodzi o zabawę, o 
to, co Je interesuje, siarczy mu 
uwagi na cale godziny. 

Oto otchłań nieuświadorniema 1 
Więc tłumaczyć jeszcze trzeba 
różnicę między skupieniem uwa­
gi na przedmiot nakaaany. a na 
przedmiot spontanicznego zainte­
resowania? 

Więc to tak trudno ztrozwmieć, 
że zabawa w konie, w berka, w 
kotka i myszkę jest zajęciem bar 
dziej przystosawanern do organi­
zmu dziecka, niż tabliczka mno­
żenia i wyjątki gramatycznie? 

A nawet w dziedzinie umysło­
wej — jakaż różnica jest miedzy 
interesującą powiastką lub pasjo-
nującem układaroiem tomugłówki. 
a kuciem słówek, lub odrabianiem 
ćwfcizeń wedfutf dziwacznych 
nieraz pomysłów w rodząjp 
słynnych „wykiresów o akcji ero­
tycznej" w-„Ogniem I Mieczem" 
lub na takie tematy: ,-o Polsce 

pod wzgledinem polttycznytn I 
gospodarczym", zadawane w 
drugie] klasie żeńskiego gimna­
zjum? 

Godzinami calem! — to praw­
da — dziecko może ślęczeć nad 
tem- co Je pochłania, lecz wolna 
w niem natura broni się i buntuje 
przeciw nadużyciom Jego entu­
zjastycznego. chłonnego mózgu 
do zbędnych balastów. lub prze­
ciw przemęczaniu go treścią po­
nad wiek, doświadczenie, przygo 
lowanie 1 siły fizyczne. 

I tu jest przecież cale szczę­
ście. Gdyby nie owo „lenistwo" 
dzieci, gdyby istotnie baty (mo­
ralne czy materjalne) stuprocen­
towo pomagały- no degeneracja 
pokoleń posuwałaby się jeszcze 
szybciej. ' , 

Na tern- Interesującem zebra­
niu, pelnem tak wszechstronnych 
perspektyw, nóe wspomniano rów 
nież o pewnej odmianie lenistwa. 
rowie tępionej i karconej jak 
inne. a sfainowiacei reafirią wair-
tość wysokfej klasy duchowej:— 

Chluba powietrzna St. 2 j e j n o c z o n v c h 

o lenistwie mamzycielsklem 1 
twórczem.. 

Jest to niechęć pewnych dzie-
d — niechęć przechodząca w od­
razę do „zadawania" systemem 
>paznokciowym „odtąd — dotąd", 
ucieczka od tak obfitego „memu" 
katedr szkolnych, na bezdroża 
wagabundów, gdzie panuje pra­
wo niesfornego zachwytu, bryka­
jąca fantazja, porywy bez wędzi 
de! 1 wszelkiej miary — tudzież 
tajemna rozkosz marzenia, pierw 
sze próby samodzielnych odkryć 
i uleganie tylko swoimi skłonno­
ściom. 

To jest ta kartegorja „leni", nad 
którymi załamuje się ręce najsil­
niej, a jakżeż nieraz daremnie I 
Bo to „lenie" najniepoprawiniej-
sze — ..złośliwe" kombinacje ty­
pów I oddechowego, I trawienne 
go. I mięśniowego i wogóle wszy 
śtkich chwadcich przerostów 
zdrowia. 

'Nie da sobie z iwmd rady szkol 
na scholastyka, obliczona na po­
tulne chuchra o wysokich rachi­
tycznych czołach, typy „mózgo­
we". Tamte „lenie" będą zawsze 
dążyły do rozsadzenia progra­
mów i pogruchotania rutyn. To 
żywiołowi i nieświadomi sojusz­
nicy uczonych teoryj pp. lekarzy 
szkolnych. ' m 

W iaktadich lotniczych w Akron w stanie OHIo wykańczany 
większy ni świec te serowiec „Macon". 

„Lenistwo" lej młodzieży Jed 
azyirj.itóem rozwoju sokoiuuccwa. 
gdyż zachęca nauczycieM do u-
szlachetniania wykładów przez. 
pogtębranie własncml studjaml. 

Dlatego i to lenistwo, choć taki 
krnąbrne i zuchwale, należy araki 
tować nairównl poniekąd z leni- • 
sawein, wyn.kającem z wad wzro 
ku. słuchu i trawienia, nie potę­
piać go. gdyż ono jest — poza 
wszystkiem — naczyniem tego 
prawa, któremu Paweł Lafargn« 
poświęcił slynme swe dziełko p t 
„Prawo do lenistwa". 

Zaisire- lenistwo naszych dzted 
jest zbyt często głębokim głosem 
instynktu, ochroną wartości fiV 
zycznyoh I moralnych, a nawet1 

społecznych, byśmy mieH Je le­
kceważyć jako głos alarmowy I 
zwalczać metodami średniowiecz' 
nego ,,'eczenia" obłąkanych prze* 
zakuwanie ich w kajdany. y 

Raczej niech objawy leniWw* 
naszych dzieci. zwłaszcza zdro­
wych I zdolnych, bujnych I uta­
lentowanych będą bodźcem do 
noddania krytyce I kontroli na* 
szych metod wychowania 1 ksa-tal, 
cenla. które, według opfaji nowo­
czesnej wtedzy. są zbyt ozęsrrt 
iedvnerr»i przyczynami tej klęski 
społecznej, jaką jest Jenteiwo. 

Fd. K. 

Specjalna waluta dla żebraków 
w walce z wydrwlgroszostwem 

Na nędzy ludzkiej żeruje wie­
lu oszustów! Smutne doświad­
czenie nauczyło welu z nas, że 
nie każdy grosz, dawany jako 
jałmużna, niesie ulgę prawdzi­
wemu ubóstwu. 

Po datek chciwie często wy­
ciąga rękę oszust, próżniak 1 pi­
jak, który zawodowo unika pra­
cy, lub przytułku dobroczynne­
go. 

Człowiek — nawet gołębiego 
serca—'nie lubi być wyzyski­
wany i dlatego ofiarność ludzka 
w ostatnich czasach maleje. 

Do walki i udawaną nędzą I 
wydrwigroszowstwem stanął o-

Młodzież, która 
Pokolenia dzisiejsze, zarówno te. I mi modełowainych przez siebie ze-

które os.ągnęly wiek dojrzałyjspotów hidzk.ch. 
przed 1914 r.. jak i te. które dora- Czasy, które idą .to czasy wałki 
słały już w okresie wojny, trudno;o prawo bytu na globie ziemskim; 
przystosowują się do warunków'czuje sie drganie skorupy spotecz-
drria dzisie:szego. do pośpiechu inej . kruszenie form bytu ekonomi-
mechanizacji życia, do walki o przy cznego. Czasy to, w których — je-
wilej pracy, do nieustannego wgl* 
du zbiorowości we wszelkie nieiial 
dziedziny życia jednostki, jej mie­
szkania. przesiedlania się, wycho­
wywania dzieci, niemal i funkcyj 
miłosnych. 

żeli nawet da się uniknąć wojny 
czy rewolucji — ostaną jeno naj­
trwalsze organizacje narodowe i 
społeczne. 

Trwałość tych organizacyj zale­
ży nietylko od pełnego skarbu i do 

Żywiołowy ped historii przyśpie; b r z e ZorKanizowa-nego wojska; za-
szonej przez wo>ne i rewolucje o 
parę wieków zatapia pojedyncze. 
idące przeciw prądowi jednostki, 
kruszy mniej jednolite, mniej zwar 
te wewnętrznie zbiorowiska społe­
czne. 

Miast subiektywnej prawdy indy 
widuaJnej rodzi sie prawda skupień. 
Judzkich, w miejsce nieobowiązu-
jacej społecznie moralności słowa, 

Ibsenów ski 
• Jak I dotychczasowa twórczość 
Szaniawskiego. „Most" poruszy 
szereg nurtujących w naszej epo­
ce zagadnień, błogosławieństwa. 

nadchodzi twarda moralność zbio­
rowego wysiiku. Jednostka, jako 
•taka ustępiłie placu jednostce—ko­
mórce życia zbiorowego. 

Wielkie indywidualności, jak 
sztandary powiewają nad bryła-

P r e m j o w a n y u ś m i e c h 

Mary DuIJe z Ncwirk aa konkursie w Chicago na na|plekik]szy 
«*|K» 1 *tzymaia aactodt IM dotarow, 

leży w pewnej mierze od moralno­
ści społecznej ich członków, od 
głębokiego z ich strony poczucia 
odpowiedzialności za losy zbioro­
wości, do której należą. 

W dzisiejszem pokoleniu, które 
przetrwało największy od czasu u-
padku Imperium Romanum kata­
klizm dziejowy, rozumienie tej 
odpowiedzialności jest udziałem 
nielicznych, wyprzedzających spo­
łeczeństwo jednostek. 

Pokolenie przyszłe dla zwycię­
skiego przetrwania grożących burz i 
musi być pokoleniem, w którem ka 
żdy z najskromniejszych cz-łonków 
społeczeństwa podejmie w swoim 
zakresie odpowiedzialność za losy 
ogółu. 

Zrozumiały to w pierwszym rze 
dzie te państwa, które radykalizm 
wewnętrzny wyrzucił do pewnego 
stopnia poza normalna orbitę ewo­
lucyjnego rozwoju państwa, które 
stawiają sobie olbrzymie, słuszne 
czy niesłuszne, cele, daleko wybie 
gaiace poza ich geograficzne grani­
ce: Rosła I Italia. 

Rosja opiera swa przyszłość i na 
dzieję na Komsomole; ze wschod-
niem ' barbarzyństwem zaprawia 
dusze młodzieży do służby jedyne­
mu Bogu — komunizmowi. Na picr 
wszyćh zastępach wychowańców 
Komsomolu opiera bohaterskie do­
świadczenia oiatiełtek i najcięż­
sze dla człowieka wyrzeczenie: 
wyrzeczenie sie te^aźn:e^szości di.i 
lepszej przyszłości, której więk­
szość z żyjących nie ujrzy na wła­
sne oczy. 

I Mussohni oparł przyszłość sło­
necznej Italii na młodzieży. Od ma 
leńkich „BałiUa" poprzez lała wycho 
wania obywatelskiego w szeregach 
„Awangwardji", rosną zastępy 
czarnych koszul „Partito fascista". 

Praca ta w Jednym I w drugim 
wypadku jest zakrojona na olbrzy 

•. Bala skalę. „Komsomoł" musi wy­

trzebić słowiańskie marzycielstwo, 
.chandrę", zamiłowanie do bezpło­
dnej dyskusji, niezdolność do czy­
nu—tak związane z istotą duszy 
rosyjskiej. Mussolini tępi w swej 
młodzieży blagę pustej frazeologii. 
Cymbał brzmiący i miedź brzę­

cząca" powierzchownego entuzja­
zmu. w którym roztapiały się pory 
wy włoskiego temperamentu, prze 
kuć pragnie na „czynów stal". 

Czy te doświadczenia się uda­
dzą? Nim dzieie dadzą odpowiedź 
na to pytanie musimy iuż dzisial 
stwierdzić, że istniejące zastępy, 
młodzieży gotowej do wzięcia na 
swe barki odpowiedzialności za 
rzecz publiczna dają Rosji i Ita:ji 
ogromna przewagę nad innemi tiań 
stwamd. 

Jesteśmy w tem szcześliwem po 
łożeniu, że dla wychowania przy­
szłego społeczeństwa nie potrzebu 
jemy całkowitego przekształcenia 
duszy narodu. Musimy tylko dopro 
wadzić do końca walkę ze staro-
noiskiem warcholstwem i miazma-
tami niewoli, które po dziś dzień za 
truwaja polską rzeczywistość. Mu­
simy wpoić w młodzież głębokie 
poczucie karności wobec spuściz­
ny dziejowej, która wysiłkiem oj­
ców i starszych braci dała jei szczę 
cie życia 1 dorastania w-Niepodie-
głem Państwie. 

Mimo Jednak głębokiej o te rze­
czy troski, praca nasza w tym 
kierunku Jest dopiero u progu 
swych poczynań. Szereg tajnych 
organizacyj. których p&rtje polity­
czne, poczynając od komunistów, a 
kończąc na Obwiepolu. nie wahają 
sie szczepić wśród dzieci od lat Je­
denastu. rozsadza tężyznę ideową 
młodego pokoienia. Szereg innych, 
jawnych, z ostawionemi Stowarzy­
szeniami Młodzieży Polskiej na 
czele odciąga młodzież od Jej istot 
nych celów społecznych i wska­
zuje Im inne sztandary i innych wo 
dzów. aniżeli ci. którzy przewodzą 
narodowi. 

Organizacje ideowo - polityczne 
młodzieży akademickiej nawet wol 
ne od wpływów tych czy innych 
nartyj .nie umieją wyzbyć sie bez-
nłodneigo zacietrzewienia 1 wyjść z 
kręgu małostkowych .intryg dla 
konstruktywnel pracy. 

Olbrzymia dioałnia rolę odegrać 
może w tej pracy harcerstwo. Or­
ganizacja ta o pięknej tradycji wy­
zwala sie coraz bardziej od wpły­
wów ideologicznych szowinistycz-1 

statno magistrat stolicy węgier* 
skiej i radykalnie chce zapobie* 
szerzącemu się złu. 

Oto gmina Budapesztu posta­
nowiła wybić specjalną walut* 
dla nedzanzy: 3 miliony sztcCc 
po 1, 5 i 10 wdowich groszy. 

Specjalna ta waluta będzie ro» 
mieszczona w szeregu punktowi 
miasta (w sklepach monopoloi 
wych, w instytucjach, związ­
kach itp.) i będzie wymieniana 
na pieniądze pańsllwcwe cT.a 
tych, którzy w piątki, czy w in­
ne dni zecłuą dawać jałmużna 
biednym, 

Waluty państwowej dawać w 
ręce żebraków nie wolno I 
— A dlaczego? 

Oto władze miejskie Buda* 
pesztu postanowiły przeprowi* 
dzić kontrolę ludności prawdo'-

no -klerykałnych, jakie usiłowano i wie bednej: do wsparcia będzit 
jej narzucić przez szereg lat hezc 
monji „ludzi ze wschodu". Skoro 
uwolni się ostatecznie od tych 
wpływów, iak również od sugero­
wanego ze strony Boden-Powelio* 
skiej „czystego" liberalizmu ideo­
wego I zrozumienie, że apolitycz­
ność nie pokrywa się z obojętnością 
na rzeczy publiczne, stać sie może 
wspaniała kadrą polskiego „Ko.nso 
mołu". 

Dodatnio również zarysowuje się 
niedawno powstała erganizaci.) 
młodzieży klas wyższych szkoły 
średniej „Straż Przednia", która 
ma w swoich celach: „wychowanie 
młodzieży na karnych i odpowie­
dzialnych obywateli Rzeczyposooli 
tej. czynnie służących Państwu Pol 
skiemu. a dobro, honor 1 wolność 
tego Państwa ceniących ponad 
wszystko". 

Cale społeczeństwo rmrsi zro­
zumieć, że od wychowania następ­
nego pokolenia, od jego zwartości 
moralnej i poczucia odpowiedzial­
ności zależeć beda losy Polski na 
długie lata 

wis-

miał prawo tylko mieszkaniec 
stolicy (aby przeciwdziałać na­
pływowi nędzy z prowincji) I 
tylko taki, kióry istotnie zasłu* 
guje na pomoc: nie otrzymuj* 
wsparcia, renty, czy emerytury* 
nie ma zajęcia j nie korzysta t 
pomocy w naturze. 

Prawdziwy b.edak, otrzymu-, 
jacy wsparcie, wypłacane ma 
przez ludzi dobroczynnych wi 
specjalnej walucie żebraczej, bę« 
dzie musiał zgłaszać się do 
dzielnicowych biur opieki spo­
łecznej. które — po sprawdze­
niu stanu Jego ubóstwa — wy­
mienią mv grosze żebracze n* 
filiery i pensa państwowe, bądi 
wydadzą za nie odpowiedni* 
bony za opłacenie przytułku no­
clegowego, posłku lub cieple} 
odzieży. 

Nałogowy pijak, lub żebrząc* 
bez potrzeby oszust, choćby; 
zdołał od „serc litościwych" w y 
muSć kilkadziesiąt żebraczych; 
grosików — narazi się na ich 
konfiskatę I na odpowiedzIalnośA 
karną za oszutwo. 

Nlezrałajace sit; łiarerystym mrozem małe boto z zapałem dorosiigo won 
amta aztezdża sa aawKikaca w parku Ujazdowskim. 
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Szkalowanie Polski 
przez radio w Norwe&tf 

0 nowym wyczynie eorganizc-
. granej, bezczelnej propagandy an­

typolskiej, jaka ze wzmożona imen 
sywnością prowadza ostatnio Nem 
cy. nadchodzi wiadomość z Oslo. 

": Wiadomość, która powinna oapeł 
*"ć nas tern większem oburzeniem, 
ii świeżo mamy w pam cci aro* 
«anclu atak antypolski w radio Jte 
«n*ofc*ra przed miesiącem oraz 
obrafliwy „incydent radiowy** w 
Loodyalc pod adresem Polski. 

T e n t znów lale radja norwe­
skiego roznoszą na cały Świat Ja­
dem nienawiści zatratą propagandę 
antypolska, 

Oto prasą < optaia niemiecka c 
*salaśttwem zadowoleniem powita­
ły odczyt, wygłoszony przed makro 
fonem radja norweskiero przez po­
sła do Reichstagu. Freytagfa-Lobrm 
•rhoyea, na temat a ebezpieczcft-
stwa polskiego i bolszewickiego. 
Donosząc o powyższem, prasa nic 
sriedu podkreśla, że „rzeczowy 
materiał i oględna forma zewnętrz­
na wykłada mogły wywrzeć dnie 
.wrażenie na słuchaczach norwe-
•kch". Przy sposobności zwraca 
prasa uwagę na okoliczność, że -po 
tai pierwszy dana była możność 

H pnolizm leczy 
cukrzycę 

Dwa] znani lekarze szwedzcy, 
prof. Henry Marcus 1 prof. Enjst 
SaWgren dokonali ciekawych do­
świadczeń w zakresie leczenia hip­
noza chorych na cukrzycę. 

Eksperymenty dokonywane by­
ły przy pomocy adrenalny i Insu­
liny. z których pierwsza ma wła­
sność powefcszania. a druga zmniej 
sza na ilości cukru w organizmie. 
Po szeregu prób wstępnych, chorzy. 

m o t ó .J25S , y ! C , , ^ £ Ó W . ^ ~ " o o O T Ż e » i w śnie hipnotycznym, 
nien-ięckKh, czy też tanę P O w o d y j ^ a W * wSMem M, w z r 0 stem 
skłoniły kierownictwo radja w |CBkrn w e k r w , ^ p ł y w e m hip-
Osio do wscwnawna szowinisty-: zdobnie. Jak po zastrzyku 
cznycłii zapędów H j g t f K ^ ^ l t a i t ó t a y krb adrenaliny. 
jedno nie ulega wątpliwości: —nad: * 
grubym nietaktem czy złą wo:ąi Lekarze szwedzcy spodziewają 
radja norwesk ego opinia polska I sie os agnąć zadowalające wyntta 
me może przejść do porządku dz;en dzięki nowej metoowe toczenia dja 
nego. I betyków. , 

nlemfecłdetrw polrrykowł wygło­
szeń a w radio zagrancznem wy­
kładu o tak palącej kwestii. Jaką 
jest rewizja granic polsko-niemieo 
kich. Podróż posłj Lohrłnghoven do 
Norwegii 1 Jego wykłady, wygło­
szone w uniwersytecie oraz przed 
mikrofonem, miały na cela nrobe-
,nie przychylnej opiajt i nastrojów 
dla spraw niem'eckich". 

Trudno osądzać — czy nieznajo-

Miłość czy tron? 
Księżniczka z Monaco %uz wybrała • 

.Bywalcy salonów gry w Monte 
Carlo, oraz słynnej „Cale de Pa-
lis" maja obecnie zajmujący temat 
rozmów. Dyskutują żywo wiado­
mość. którą depesze rozniosły po 
całym świecie: zrzeczenie sie tro­
nu Księstwa Monaco przez księż­
niczkę Charlotte. 

Historia życia te) młodej I pięk­
nej księżniczki Jest ogromnie cie­
kawa. 

Ody umarł przed kHkunastu laty 
władca Monaco, książę Albert, miej 
sce Jego zajął jedyny syn iego ks. 
Ludwik' Ale cały kłopot byl w 
tern. że kslaże Ludwik, mimo Ul 
50-cIu jest wciąż kawalerem i że 
wobec tego. następca tego jest nod 

znakiem zapytania. 
Ale kslaże Ludwik rozwiązał sam 

te trudność. Oświadczył, że posia­
da córkę imieniem Charlotta, uro­
dzona w r. 1398 w Konstantynopo­
lu. Córka iest nieślubna, aje można 
ja w każdej chwili adoptować. 

W lutym 1919 r. przeprowadzono 
te formalności 1 przystrojone we 
flagi Monaco witało entuzjastycz­
nie młoda I śliczna księżniczkę. 

Już w rok później księżniczka 
Charlotta wyszła zamaż za hrabie 
go PoUgnac. Z małżeństwa tego 
przyszło na świat dwoje dzieci: sy 
nek Rwie ma obecnie lat 10, córe­
czka Antolnette — 9. 

Powoli Charlotta zaczęła docho-

W zwariowanym pędzie przez Europę 
Berlin, w styczrrn. 

Czy wiecie, co to iest gwiaździ­
sty raid? Jest to iakiś zwariowany 

: l * l 

Zmora długów wojennych 
Zaczynają oa nowo krążyć Roosevclt? 

•o ty miedzy Waszyngtonem a 
Stolicami Europy. Korespon­
dencja ta jest wielcs utrudniona 
ce względu na obe:ność dwu a-
Idresatów w Stanach Zjednoczo­
nych. Konstytucja amerykań­
ska, która kazała przez trzy 
miesiące „rrie rządirić" ĆIAU 
prezydentem, tym razem donro-
iwadzona została do absurdu. 

Kongres zrozumiał to I w 
tych dniach uchwalił poprawkę. 
która ten nonsens usuwa: na 
przyszłość prezydent obrany w 
(rrudniii obejmie władzę juz w 
Ityczn.u. WejdlZK ona jećriefc 
iw życie dopiero w październiku 
roku bieżącego. 

Tymczasem mamy wlec 2 
prezydentów: Jednego w Wa­
szyngtonie w Białym Domu, 

Poczuł w każdym razie, że 
nota jego nie osiągnęła celu I 
wczoraj Już zapowiedział swo­
im przyjaciołom politycznym z 
partji demokratycznej, że zwoła 
nadzwyczajną sesję kongresu 
już w marcu. Jest to krok sta­
nowczy, bo normalnie nowy 
kongres zebrałby sóę dopiero w 
grudniu. 

Oświadczył też p. Roosevelt. 
że chce odrazu pomówić z kon­
gresem o długach europejskich. 
W takim razie angielski zanrar 
przewleczenia sprawy mógłby 
nie udać się. Ody takie kroki 
pnzedisfetóerze prezydent u wód, 
ten drugi z Białego Domu. — 
gniewa się. Na konferencji pra­
sowej po wysłaniu noty do W. 

iBrytanji, p. Hoover zagroził 

Anegdoty z rafdu gwiaździstego 
— Kto mówi? 
— To Ja. Joel 
— Jak sie masz? 
— Chciałem ci tylko powiedzieć. 

B r f r i ^ n ^ k ^ i f 8 0 W W a r m - i Europie 'podwyższeniem umów 
Ł%% I * 0 1 , • ce lnych amerykańskich. 
AnKlja^otrzymała zaproszenie> i ^ ^ . „ , L J _ „ „ y J „ , M . 

Jod tego/drugiego prezydenta. , ~ , ?** p a ^ a rwfekające z 
Odpowiedziała na nie grzeczniej *•£•.«* s w y , c h *obowwian -
sie stanowczo: że „będzie szese '" !£*• ' . . - me, P«yf««PK» d ° « a 

Śliwa, wysyłają: delegację doi 5LI™CJI_?wLe.,
J

walu^r* S , a . n v ? ? 
Waszyngtonu po 4 marca", ale 
nie zgadza się na uzależnienie 
i*ecvzjl o długadt od 
wrócenla parytetu złota I zmia­
ny zarządzeń celnych. 

Z noty W. BrytanJI wynika 
Wyraźnie, że nie liczv ona na 
tałatwlenle sprawy długów w 
maron w Waszynis^icnle, chcia­
łaby tyłko uzyskać moratorium 
I wyczekać do ukończenia 
wszechświatowej konferencji 
gospodarczej. 

A do tego termlrra Jest Jeszcze 
daleko, bo. Jak okazało się. do­
piero w kwietniu roznoczna sie 
rozmowy o terminie tej wielkiej 
konferencji. 

Co odoowie na Te słodko-kwa 

dnoczone będą zmuszone po­
nownie zrewidować swoją po­
litykę celną" 

Groźba ta. zdaje się. Już niko­
go nie przerazi. Zamierający 
wywóz europejski do Stanów 
Zjednoczonych nie może wiele 
ucierpieć na nowych restryk­
cjach i ograniczeniach. Gniew 
Hoovera jest pod tym wzglę­
dem bezsilny. 

Z całej tej korespondencji Je­
dno wynika jasno, że sprawa 
długów wojennych staje się co­
raz bardstej óW<nwzfl"wą zmora. 
w której mackach plączą sie 
bez nadziel na wvlście zarówno 
wierzyciel, jak dłużnicy. 

Tylko ostre c!ęcle może roz-v » „ u u , . » ' c l in i C S I W M P - H W d . i j r i n , / " J 1 H . <-' 

•ne wywody WBrytanjl —'plątać ten węzeł, 
• - * i -

Wnuk Bismarcka 
u władzy w Prusach 

Herbert von Bismarck—wnuk 
stryjeczny „że'aznego kancle­
rza" został mianowany sekreta­
rzem stanu w m n . spraw we­
wnętrznych w Prusach. 
" Bismarck byt zasteocą pre­
zydenta regencji na Pomorzu 
pnwkiem od 1918 do 1931 r. 

Został usunięty z urzędu 
przez Severinga za asitację 
przeciwko rządowi opartemu na 

koalicf weimarskiej. 
Jest obecnie posłem do Ke eh 

stagu z frakcji rrientiecko-naro-
dowej. Ma lat 48. 

Bismarck obejmuje stanowi­
sko, które zajmował przy rzą­
dzie Brauna - Severinga radca 
Abegg. Oznacza to poddanie 
całej połicfc pruskiej pod władzę 
partji niemiecko - narodowej. 
t. J. Hugenberga. 

• * 1 : 

W uściskach zimy 

pęd przez Europę- w którym nikt w 
niczem nie umie sie połapać. 

Trzeba czekać na zdanie sędziów 
na finiszu w Monte Cark). 

* 
Pani Marez. która wysłratowala 

z Tallina, zdążyła przeżyć Już na­
wet druga swa m'odość. co nie orze 
szkadza jednak, że ubrana iest w 
długie granatowe spodnie, opinaia-
ce dokladn:e lei nogi. w zieloną 
kurtkę skórzana oraz w zielona 
czaokę o daszku okutym srebrem. 
Mówi bardzo głośno i z wygiadu 
Drzyoomlna rosyisk.ego sprzedaw­
cę ulicznego lodów. 

Na granicy Polskiel urzędnik cel­
ny. nie przyjrzawszy sie lei dokła­
dnie zapytał: 

— Czy to nan Jest rosyjski ksią­
żę, b.oriicy udzal w raidzle ? 

Pani Marez obraziła się: Mógł 
przecież zapytać „czy pani jest 
księżną?" 

Ze wszystkich maszyn naiwicce: 
zasługuje na uwagę samochód La-
valetta. Nie mówiąc Już o zaopa­
trzeniu technlcznem, o dodatko­
wych reflektorach t soecjalnie o-
grzewanych szybach, na karoserii 
malej niebieskiej limuzyny widnie­
je wielka mana Europy z wykre­
ślona droga z Tallina do Monte 
Carlo. 

— To rzecz zadziwiająca — za­
chwycali się pozostali Francuzi. — 
Lavalette w nlczem nie przypomi­
na Kolumba na lego fregacie ,.San:a 
Maria": kiedy odkryje wreszcie 
Monte Carlo będzie sie mógł odra 
iv zorientować sie w swoiel mapie. 
że to nie Ameryka, ani żadna z 
wysp Archipelagu Sunda.iskrego. 
lecz Doprostu Monaco S'uchaJcle. 
Lavalette, musice nadać Jakieś 
imię waszemu ..okrętowi"! 

I Lavalette nadał imię swojej 
maszynie. Przyszli historycy raidu 
zapewne beda usiłowali odgadnąć 
myśl. która kierował sie Lavalette. 
wybieranie Imię dla swej maszyny. 
Prawdooodobnie chciał uwiecznić 
w ten sposób wspomnienie o śnie­
gach Estonii i Łotwy. 

Nazwał bowiem swoją maszynę 
..Sasanka". 

* 
Inny uczestnik raidu Hobbs zgu­

bił swola ks:ażeczke kontrolna. By­
ło to w Królewcu. Wiedząc że klub 
w Monte Carlo nie uzna iego iazdv 
bez tej książeczki, Hobbs zdecydo-
dał sie nie startować dalej I po­
szedł soać do hotelu. 

O 4-ej rano w hallu hotelowym 
zabrzęczał dzwonek telefoniczny. 

— Chce mówić z p. Hobbsemł 
— SDL Nie możemy go budzić! 
— Kiedy to iest bardzo ważne. 
— Ale pan Hobbs zabroń.11 
— 0'upstwo. oroszę obudzić na 

mota odpowiedzialność. 
Po oaru minutach zaspany Hobbs 

podchodzi do telefonu. 

że ci bardzo współczuję w zw.azku 
z zgubieniem przez ciebie książki. 
Cóż teraz poczniesz? Wszystko 
diabli wzięli. N.e masz pojęcia, wk 
mi żal. le ste tern nie przejmuj t 
kładź sie spać. Sen przywróci c< 
równowagę ducha, mój biedny Joe. 

Mów.acym byl Hentley Wacker. 
kierowca ..Riiey'a". Historia mil­
czy. co mu Hobbs odpowiedział. 

* 
W miejscowości Meytene otrzy­

mał Klinke wiadomość, że w urzę­
dzie telefonicznym w Janiszkach 
czeka na niego depesza. Treści zgo 
dnie z przepisami nie można prze-
telefonować musi więc sam wstą­
pić do urzędu i wz:ać depeszę. 0-
czywiście straci on na to trochę 
cennego czasu, ale przepis Jest prte 
pisem. 

I biedny Klinke. zamiast pędzić 
wprost do Królewca, musiał wsic-
oować na pocztę w Janiszkach. 

Stracił na to 15 minut, ale za to 
otrzymał depeszę następjijącei tre­
ści: 

..Szczęśliwej drogi. Przyjaciele 
ryscy". 

« 
Między kineml ten sam Lava-

lette umocował numer swojej ma­
szyny i czerwona latarka n.eu do­
łu. lecz na dach samochodu, to też 
nawet w ciemności można z daleka 
odróżnić maszynę Lavaletta od In­
nych. 

Dowcipnisie z obozu przeciwne­
go twierdza, że na szczęście Lava-
lettowi nie przyszło do głowy umo­
cować i kół na dachu. 

Gdyby to bvł uczynił, stałby le­
szcze do tei chwili na starcie w 
Tallinie I usi'owa'bv odgadnąć, dla 
czego lego samochód nie rusza się 
z miejsca, choć koła s!e kręcą. A 
może winien temu Iest śnieg. 

• 
Wzmiankowany Iuż wyżej polski 

urzędnik celny, przeczytawszy w 
nismach o udziale rosyjskiego 
księcia w ra dzie. zwracał sie do 
każdego z uczestników z zaoyia-
niem. czy włada lezyklem rosyj­
skim. Usłyszawszy odpowiedź 
twierdząca, rzucał następne zapy­
tanie: 

— A wiec" to pan jest rosyjskim 
księcem? 

Jak to zwykle w tych wypadkach 
sie zdarza z pytaniem powyższem 
nie zwrócił się tylko do kierowcy 
.Fiata" Nr. 57. 

A kierowca ten v>łaśnle nazywa 
sie książę Naryszkin. 

• 
Samochód Klinkezo Iuż na tere­

nie Polski stoczył sie do rowu. Wv 
iiadek ten spowodował mnv samo 
chód ,dażacv w nrreclwnym k"e-

Ulgi kolejowe 
dfa robolnlków 

Robotnicy korzystają na polskich ko-
lejach z poważnych Mzefe. które urno 
źlńrtają im przejazdy, związane z pra-

Zadania austriackie 
w rokoniiriili • traktat 

fa idiomy z Polska 
W tokn rokowań o traktat han­

dlowy eolsko - austrjacki, delega­
cje obu państsw uzgodniły — jak 
się dowiadujemy — wększość 
punktów przyszłej umowy. 

Obecnie pozostaje Jeszcze do u-
| zgodnenia Jedno z najg'ówmej-
! szych zagadnień, a mianowcie 
sprawa sposobów podz ału kontyn 
gentu wywozu trzody chlewnej do 
Austrji- Strona austriacka żąda 

i przyznania konrsjonerom wiedeń-
skhn 50 proc. całości kontyngentu. 

Na dalszy ciąg rokowań, które 
I odbywają się w W ednln, wyje-
(chał dyr. Sokołowski z minister' 
'aewa przemysłu i handlu, 

ca. oraz przejazdy w celach kulturalno 
oświatowych. 

Dla przejazdów miedzy miejscem M 
mieszkania a miejscem pracy, IM odle-
ictoic 100 kHometrów. robotn-cy naby­
wać mogą bilety tygndntune klasy 
Ill-eJ. wydawane na podstawie ległty-
macyj robotniczych. 

Cena biletu robotniczego wynosi 
trzykrotną cenę pełnego biletu za je­
dnorazowy przejazd w jedną stronę-
Ponieważ za takim bielem można je> 
l&tt tam I i powrotem w ciągu tygo­
dnia. przeto zniżka po odliczeniu me-
nledzJ. wynosi 73 proc. W ota-egu ka-
wwtoklm Istnieją również takie Meiy 
ki. IV-eJ. 

Riłholnfcy—poszukujący pracy, wzgie 
dnie udaiąoPsle w podróż celem obję­
cia pracy, korzystają t 50 proc. aritkl 
w ki. Ill-eJ. równie* I w pociągach po­
śpiesznych na podstawie zaświadczę-
i>'4 państwowego uraodu pośrednictwa 

Ipracy, 

runku. Dla uniknięcia starcia Klinke 
ziechal z s/osy do rowu. bowiem 
nedził zbyt szvbko. by móc zatrzy 
mać wóz na miejscu. 

Samochód Klinkego otoczyła gro 
mada ch'ooów. Zaczęło się mozol­
ne wyciąganie wozu z rowu. W tei 
chwili nadjechał Br,i Kard na ma 
szynie ..Bugatti". Zobaczywszy le­
żąca w rowie maszynę, zatrzymał 
sie. 
— Słuchajcie no—krzyknął Br*it-

lard—potrzebujecie pomocy? prze­
cież bedziece wyłączeni z raidu. 

— Nic podobnego — odpowie­
dział Klinke — dlaczego mam bvć 
wyłączony? Ale jeżeli chcecie nr 
dopomóc... 

Nie zdążył skończyć zdania, bo­
wiem Bralllard krzyknął w odpo­
wiedzi: 

— Nie będziecie wyłączeni? To 
oocóż u diabla zatrzymujecie mnie? 

ł pomknął dalej z szybkośca 
zdwojoną. Html Gr!$ 

dzlć do wniosku, że iest bardziej 
stworzona do cichego szczęścia o*' 
sobistego. niż do panowania aa uo 
nie. 

I oto. Już z początkiem r. 1930 w 
Monaco zaczęto szeptać, że Char­
lotta gdzieś znikła bez wieści. 

Okazało se- że ucieczka Jej oto 
miała n;c wspólnego z polityka. Po 
urostu. odnaleziono ia w Osoeda-
lattl, miejscowości wlosk.ej. g i t * 
zamieszkała wraz ze swvni I.-4I-
wornym lekarzem. Ośw **&? - ••)» 
że nie wróci do Monaco. *«- * •• * 
zamierza żyć z mężem, '~ ..wro, 
gdy hr. Połamać opuś..i —.rynac<\ 
Charlotta wróciła. 

Tym razem miasta nie dekoro­
wano fLagami; przyjęto ją w me­
czeniu. 

Rozpoczęć się sprawa rozwoda 
wa. Ustalono, że b*. Polgnac n e 
wróci do Monaco, że jemu poruczo* 
no wychowanie dzieci, z tern jed« 
nak. bv oare miesięcy w roku spę­
dziły u matki w Monaco. Na te wa 
runkl zrodziły s'e obie strony, al* 
formalny rozwód nce był przepro­
wadzony. 

I oto teraz wybuchła nowa awan 
tura. 

Ks. Charlotta domaga sie rozw> 
du gdyż., zakochała sie nanowo. 
Tym razem lei ukochanym iest 
znany w Monaco adwokat, które­
go nazwisko prasa trzyma narazi* 
w taiemnicy. Ks. Charlotta chce 
wvlść za nego zamaż I w tym celu 
musi uzyskać rozwód. 
Ale rozwód może dostać tylko poi 

iednvm warunkiem: zrzeczenia «i* 
praw do nasteostwa tronu. Char­
lotta I na to est gotowa. Zwróciła 
się do oica. ks. Ludwika z prośbą. 
bv pomógł lei do rozpoczęcia ży­
da zwvk'ej. oowszedniei kobiety. 
t>'ekreoowanei dvnastvcznenid, czy 
pol"*"cznenr1 W7gledaml. 

Obywatele Monaco maja wleiW 
żal do ks. Chalorty o to że talk da-!ece zanomw o swych obowiąz­
kach względem kraju. 

- M -

Na ffronc'e sospodarczym 
Cftrfiry i Itslfl Hoarf desdl] pc!s'lego abparta 

siłóHennnejo 
Według doniesień konsulałii general­

nego K. P. w Amsterdamie. ekspnriu*'i 
włókienniczemu na rynek holenderski 
zagraża poważne niebezpwvzenst«<b. 
Naskuiek akcji przemysłowców hulen-
derskiCii omawiana Iest obecnie u te­
renie rządu sprawa wydatnego oritait-
czenn importu materiałów bawełnia­
nych uraz wszelkiej kimfekcii wyrabia­
nej t tych materiałów I bielizny. W 
ten sposób, rozwijający sie od końca 
1931 r. polski eksport koszul flanelo­
wych do HoJamdJi oraz zapoczątkowa­
ne ostatnio prohy eksportu materiałów 
hawejnanych drikr«34ivch doznałyby 
zupełnego za.tamowo.rria-

Akcja przemysłu holenderskiego spot 
kala s e na terenie rządu z przychylnem 
przyjęciom. Rząd. w obawie przed 
wzrostem bezrobocie w holenderskim 
przemyśle bawełnianym, zamierza w 
najbliższym c a s t wprowadzić lontyn 
genty Importowe na te artykuły. Po-
irewaz za podstawę obliczenia kontyn­
gentów bramę sa pod itwuge * ll.afHi-
dii przeważnie lata |0?9. |Q.T() I 1931 
mogłaby sie wyłonić taka syttiacla. Iż 
cały dotychczasowy dorobek eksporto­
wy przemysłu- polskiego w tei dz^z' 
r̂ e uległby nkwMacll. rdv* w wytnie 
rr<wvm okresie wlók^nnlctwn polskie 
leszcze wyrobów *wvch nie eksportów* 
'&. co imlemożlrwilnhy fłstalenJe jakich 
kolwlekbądż kontyngentów. 

W|bor; w o-oonisiil 
ronerel 

Do KomHehi Związku Izb I Orgaidza 
cyj. ne miejsce jednej trzeciej człon­
ków ustępujących z powodu wygaśnie 
eta mandatów, zostali wybrani pp. Z. 
Lednicki. E. 1 aurog ński. Sobczyk 
W. MalskJ. R StroJnowsM. B. Malik. 
Swieżawskl, S. Wańkowicz. T. Kozłów 
skl. W. Fijałkowski. J Wielowieyski. 
L. Pluciński. L. Jaiima-Polełyński. 

Aby un#mac nienorozumleń prey faa 
porcie do Polski cytryn pakowanych v 
skrzywe. Państwowy Instytut Ekspor­
towy w Rzymie postamiwif nie zezw*. 
lac na prżvszfi>M na żadne odchylenia 
>d przepsów dotyczących rodzalu o-
nakowiWł oraz sortowania cytryn w 
stosflnku do towaru -wywożonego de> 
Polski. 

Wsktfalk « aror/ao spadt 
• 7.5 (jcaltdw 

Wskażrrk produkcji przemysł*-
wej wykazał w grudniu ub. rokn 
spadek z 56.7 do 49_2. 

Według instytutu badania kon-
•unktur gospodarczych i cen. spa­
dek powyższy ma w dużej części 
charakter przejściowy. Po silnym. 
bo w em wzroście w przemyśle sno 
żywczym w listopadzie nastań 6 
musiał w grudn u spadek gdvt 
kamoanja cukrownicza prowadzo­
na była w oelnl do listopada na:-i» 
m ast w grudniu kiedy zazwyczaj 
odbywała s e orodukcia cukru. «• 
becn e cukrownie sa iuż całkowe* 
PO kampanii. Do tego dochodzi 
fakt że w nektórych zak'adach 
zupełnie przerywa się ruch w o-
kresle św'atecznvm. 

Poważne ogranc?en'e produkcji 
nastąpiło w pr/emyś'e włók ennf-
czym Jest to dal.s/.y ciąg reakcji aa 
ożywienie. oowsfa'e w pierwsfej 
połowie sezonu w zwazku z haus-
sa bawełn ana Równ eż snad'o wy 
dobycie w nrzemyśle węglowyni 
wobec stosunkowo małego zano-
trzebowanla na onał w grudnia. 
Wreszcie tak w poprzednich ła­
tach. bardzo silnie zredukował ora) 
cę na zmę przemysł minerałów. 

Ofiary mrozu 

W zw-azka z pauulącyn od kilka dal w Warszawie truskalącya nimzera 
ma, ręce I • * • * cateco saeran otdb opatrzyło Pogotowia rataaktrw*. 

http://za.tamowo.rria-


* \ 

\ SuBow, 2B srytfet™ T93H fi 

List z pod równika 
Serdeczne pozdrowienia emigranta pofc&ego 

W mroźiiy rtnefe p f y Tteć w 
termometrach kurczyła s e swat-
townie. wskazując przeszło 20 su>p 
ni mrozu, zawitał do nas goniec z 
ciepłych, bal z gorących krajów — 
list z Manii, ze słonecznych Fffl-

trzaskajacy odstrasza łudzi od wvl 
ś c a z meszka A na ulice. 

Diuna drogę odbyła duża, bata 
koperta — list pisany 10 grudnia 
ub. roku przyszedł do Polski 
25 stycznia, byl więc w drodz*1 

pin. List do redakcji od rodaka, e- sześć I pól tygodnia. 
migranta polsk ego. p. Wladysła- j P. Sielski pos ada w Manili wie! 

Wolown1* nlem'en'a l«ovot - Dontoc 
tamleukatero na wysoach FUlpldsklcb 

(do arL obok). 

wa Selskiego. który w czasie woj 
ny. służąc w wojsku rosyjsk em. 
opuścił Polskę i od dziewięciu 'ał 
przebywa na słonecznych Wy­
spach. 

Z dziwnem uczuciem czyta się 
ten łist. pisany w kraju, gdz e 
wieczna wiosna panuje, gdzie... 
..okna naszych rrreszkań — Jak pi­
sze p. Sielski — n g d y s :e nie za­
mykają 1 n'e posiadają nawet 
szyb" — podczas, gdy u nas mróz 

- ; - : • 

Pożegnanie z... Chopinem 
Tak umarł cirfysfcr... 

W Paryżu zmarł stary muzyk |wa!i u jego łoża. b y mu pomogli 
Wodzrn ierz de Paohmann. |na chwile wstać I zaprowadzili go 

Miał lat 84, to też gdy mu oznajido fortepianu. 
nr ono. że ma ciei lre zapalenie | Zas :adłszy przed klawiatura, za 
płuc nie mlal żadnych złudzeń co czął grać 15-ty Nokturn Cliopna, 
do tego. że musi umierać. 

Postanowił wówczas pożegnać 
d e z dwoma ukochaniami swego 
życia: z fortepian'.m 1 Choo :nem. 

ProsH, w i e c tych, którzy czu-

ale czując, że słabnie, opuścił 
cześć środkowa, by zagrać słynne 
zakończenie. 

Potem wrócił do łóżka. Mógł 
Już umierać-

:)*(: 

iasto wróżbitów 
P.aga „astrologów" w Berlinie 

„Miastem wróżbitów" moie być 
nazwany Berlin. Ciekawe dane o 
ogromnej ltezb.e wszelkiego rodza­
ju Jasnowidzących"' podają ostat-
Die ..Umschau". 

W samym tylko Berltoie wyko^ 
nywa lukratywny, iak sie okazuje 
zawód orzeoowladaczy przyszloś-
c oko'o 20.000 osób obojga płci. 

Kryzys, który bije PO kieszent 
wszystkie sfery i zawody, ten sam 
kryzys iesi prMektorem I duchem 
ODiekunczym astrologów, którzy 
pod tego skrzyd'em cieszą sie 
ogółnem uznaniem i powodzeniem. 

Szczegółnem powodzeniem cie­
szą s i t L zw. numerolodzy. 

Sa to . spece" wiedzy kabaltstycz 
nej. znający sie na wartości, znaczę 
n;u I tajemnej wymowie pewnych 
cyfr i ich kombinacyj. 

Podobno n.ektóre większe nawet 
domy 'bankierskie mają swoich 
własnych, sowicie opłacanych jas-
nowidzów-numerologów. 

Ale i politycy, dyplomaci nie po­
gardzają usługami okultystów. 

Wszyscy ci „soecowie" okultyz­
mu i czarne! magji cenią sie wyso­
ko I wierzą mocno w s w e powoła­
nie, co jest charakterystyczna ce-
cha wspó'czesnvch Niemiec w 
których astrologowie odgrywają 
poważna role-

-:)*«: 
-

W 20 minut ponad szczyt Evaresto 
w elektryczne ogrzewanych strofach 
Na lotnisku w Jcovi1 odbył się 

próbny lot dwuosobowej maszvnv 
HoiKton-Westland. która ma wz'e 
efeć nad naiwvzszv szczyt górski 
£w'ata: Ewerest w l~limala'ach, i 
dokonać foroerafii 7 lotu p'aka. 

Lot próbny udał sie znakomicie. 
P r o t Penroes i obserwator Fello-
•wes w 21 minut osiągnęli wyso ­
kość S tvs :ecv metrów. 

Mimo potwornie szybkiego lotu 
(400 metrów na minutę) l o t r c y 
nie zmarźli. Mieii na sobie ubra­

nia. ogrzewane zanomoca prądu 
elektrycznego. Prąd rozgrzewał 
też części motoru I przyrządy 
miernicze. 

Ody po wyładowaniu lotnicy 
zdieh hełmy, oot spływa) im z czo 
ła. 

Kabina tero samolotu nie posia­
da dachu, tylko ochronę przed 
wiatrem. 

Okno dla zdjęć fotograficznych 
znajduje sie w podłodze kabiny. 

o # O 

Karolek Drui nie może. pracować!' 
K eszortowty prze:ho1?q kryzys... w New Yorko 

Złodzieje kieszonkowi w New 
Yorku przechodzą ostry kryzys. 

Ich przywódca, znany pod prze­
zwiskiem ..Charlie the Wire" (Kiro 
lek Drut) odsiedział właśnie dwu­
nastoletnia karę więzień a | zamie­
rzał powrócić do swego zawodu. 
gdvż miał olbrzymią wprawę w 
,obrab-aniu" gości w tramwajach 
•mbu ansach nj dworcach koleo-
wvch. w kawiarniach, czy kinach. 

Zabrał s e wiec do .roboty" i za 
raz Pierwszego dnia ściągnął kilka 
portmonetek. Ale także przykro s:e 
roczarował. gdy zbadał ich zawar 

• tość. Było tam 00 kilka niklowych 
centów i to wszystko! Qdvbv za-
nrast kra<ć. zebrał na rogu nHcy. 
Don byłby obfitszy. A ryzyko nie­

skończenie mniejsze. Nielepiei by­
ło z portfelami nowoiorc/.yków. 
Nie byto w nich banknotów, tylko 
czeki, które na nic nie mogły sie 
mu przydać. 

A zegarki, które dawn-ej były 
głównym lucern k !eszonkowców? 
I z temi koniec! Prawie nikt nie 
nosi przecież już zegarka na łańcu­
szku w k eszonce. a nie tak łatwo 
łest zddać komuś zegarek z reki. 
Szpiki do krawatów także należą 
do przeszłości: żaden nowojorczyk 
nie nosi w krawacie kosztownych 
oerel. c z y brylantów. 

Wobec tego Karolek Drut porzu­
cił ten niewdzięczny zawód a za 
ie«o przykładem poszło wielu in­
nych kieszonkowców. 

-:«*:;:-
Radio warszawskie 

kie przedsiębiorstwo eksportowe. 
Nie on jeden z Polaków mieszka na 
słonecznych wyspach 

„Będzie nas. Polaków, w Manili 
1 na F.lipinach około pól setki 1 
rodzinami — pisze. — Pos adamy 
własną, dość zasobną bibliotekę 
polską i czytelne, która mieści s e 
w moim domu. Wielu tu jest Po­
laków, inżynierów • chernkó* 

pracujących w miejscowych cukro 
wn ach i rafineriach cukru trzcin <• 
wego. Niektórzy z nch zajmują 
nawet kierownicze stanowiska i 
maja sie bardzo dobrze" 

riiipiny — to »stny raj. Gdzie­
niegdzie wyrastają tylko wyspy 
cywil zacji — wielk e masta za 
mteszkale przez białych, ale już n 
k l'ka kilometrów od nich rozcą-
gaja s e osiedia dz.kich tubylców— 
chatki bambusowe, kryte liśćmi i 
pierwotne szałasy. 

Z ostrą jaskrawością występnie 
tam kontrast miedzy nowoczesna 
cywilizacją a o er wolną kulturą 
ciemnoskórych mieszkańców. 

Do listu swego o S'clskl z a ł a c y ł 
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szereg fotografii, przedstawtają-
cych mej scowe typy tubylców. 

Rodak nasz. tęskniąc do ojczyz­
ny. którą opuścił przed osiemna­
stu laty nosi sie z myślą rychłego 
powrotu ną stale do Polski 

„Córka moja Jadwiga — pisze— 
jest już w 6 klasie we francuskiem 
liceum w Manili. Ody skończy 
szkole, mam zamiar powrócić do 
Ojczyzny. 

Tęsknota za ©łczystemi polami 
1 lasami wyziera z każde­
go zdań a Itetu. p sanego przez na­
szego rodaka w blasku gorącego 
podrównikowego słońca. 

„W imeniu ca'ej naszej filipiń­
skiej kolonii polskiej załączam Sza 
nownej Redakcji serdeczne pozdro­
wienia i słowa uznania" — kończy 
swój list pan Władysław Sielski 

Władvslaw Sielski 
(do art. obok). 

Za przykładem Turcji 
Japonia ptzy\mu'e alfabet łacński 

przeciwnie lak Europef« Jedną z najbardziej aktualnych I 
emocjonujących kwestyj. Jak e ab­
sorbują opinie I prasę Japonjl — 
jest sprawa reformy pisowni. W 
najbliższym czasie Japonia, wzorem 
Turcji, ma przyjąć alfabet łaciń­
ski. 

Reforma ta będzie poważną re­
wolucją. Jeszcze kilka lat temu wy 
dawało sie to wykluczone, ażeby 
Jar ,'iczycy porzuciłi swoie trady­
cyjne znaki pisarskie. Od więcej" n ż 
tysiąca lat orzyzwyczaH sie Janoń 
czycy do chińskiego p !sma. które 
przyszło do tego kraju z chińska 
kulturą. 

Każdy z tych znaków pisar­
skich oznacza pewna ilość polec 

' Znaki te uporządkowane z góry na 
I dół tworzą zdana Za'eżnie od 'i'o 

żen a tych znaków zdań e może 
I mieć rozmaite znaczenie. Tak wlec 

Japończyk nie mvśH i n'e czvta po­
jęciami, tylko calem! zdaniami, TII-

Mtoda dziewczyna z wyto Fili olrisklcb (do art. powytel). 
. : l * C 1 

Dlaczego są rozwodzą? 
Teściowa fo n'e powód,,, bar "taki 

Pewien małżonek zwrócił sie do 
sadu o uznanie winy iego żony i 
udzielenie mu z ta żoną rozwodu 
z następujących POWODÓW, tona 
opuściła iego dom nie chcąc nresz-
kać razem z iee n marka 1 siostra. 

Zona tłumaczy'a sie. że żvcie 
z teściowa iest dla ntei czemś nie 
do zn'esienia. 

A'e sad przyznał rac'e mężowi 
;w'erdzac. że teśc'owa n'e może 
bvć nowodem ucecz.ki z domu. 
zwłaszcza że żona wiedziała 

przed Słubem. w lakich warunkach 
orzvidzie iei mieszkać. 

Również 00 stron:e męża stanął 
sad i w drugiei sprawie rozwodo­
wej. 

Tu maż żądał rozwodu z powo­
du że .żona wzięła posadę sprzeda 
iacei w barze. 

Sad zawyrokował że taka posa 
da wymaga aca ogromnei uprzej­
mości w- - ' edem k'!entiW nie licu 
ie ze stanowiskiem małżonki. 

o o 

Dwudziestu sześciu oskarżonych 
o 65 włamań 

W Paryżu rozpoczął s'e obecne wlel 
ki proces przeciwko szefowi bandy 
włamywaczy. Juliuszowi Tondu, któ­
ry zasadl na lawę wraz z 25-ciu pid 
komendnymi. wśród których f.guruja. 
cztery kobiety. 

Banda ta dokonała w ostatnich cza­
sach 65-cu wtamań w Paryżu i na pro-
whv,ll. Bvlo to swoste. doskooadc vx 

DZIŚ 
11J8: S n s n i czasu. Hełnat t Kra­

kowa. 
12.10: PlTtT, 
13.15: Poranek szkolny ze Lwwwa. 
M: Audycja żohilersko-sirzelecka. 
1325: Wiadomość wolskowe i ttrzc 

kck)e 15.35: Słuchowisko dla dzed . 
16: Ptvtv. 16 40: Odczyt .Terenł nu 

eiaTskłe HuoH»zczvsinv". 
17: Audvcta 4>a chorych. 1740: Od­

czyt .Co orzyłinsta nam rocoilca Wv 
•p^ńikeło. 

19- Muzyki lekka. 18 55: P r w a m 
ttxmvHf* stownrany orż« Z U.PU 
w W»r«zawe dla obesoieozonycłi. 

'920: W'HVmn«d ncmdnoze 19J0: 
W rubryce Na wojwfcretu". 

2p- Muzyk* lekka.' 
• 22nS: U I W ^ T Chno'na w wvk. Art 
llfrrmeiu. 22.40: Peljeton: .Mól Pierw 
«zv f*n". 

23- Muzyki tanecoii W t)rrze»w'e 
mWnórm*c z krato dla o+r*Aw Poi 
•k H <*«o«jreH Dołaract) na wv»«*e 

JUTRO 
10.05: T-rananusJa Nabozeasowa c Poz 

oania. 
11J5: Odceyl młsyjny -ReJ'eksJe re-

lieijno-mayłne"; \\£&: Sysnal czasu 
Hejaat z Krakowa. 

12.15: Porandk symfoniczny z FiUwna 
Wajrsz-; W przerwie odczyt „Kryzys 
u nss I u naszych sąsiadów". 

14: Pocadafita Jlodu-hny owce"; 
14.20: Muzyka ze Lwowa: 14.50: „Co 
łtyciłać, o ozem wiedzieć tmzoba". 

15: Muzyka ze Lwowa. 
16: Program dla młodzieży; 16.25: 

Płyty; 16.45: Odczyt ,Xcłumna Zyg­
munta" — w Warszawie. 

17: Koncert sołi»tów. 
I&30: Odczyt m'«i Eiig. Kwta*ow-

*>e*n ,Bałtycka orientach Polski". 
W.2S: Aodycla. pn^w^ecoira pałPled 

I twórczrfcl J. Auit. Klslclowsflrtejto. 
20: P r l * e tance I ntfn\ ludowe. 
2140: Utwory na altówko. 
22.10: Płyty; 22.30: Muzyka tanefcz-

na z Knrftflwu. 
23 10: TnmwmSta z lea*ru J«<ir*1e 

Oho- 1l-cze<ci rewii „Dodatek oadzwy-

Kan-izowane przedsiębiorstwo. Każdy 
z Jeno funkcjonarjuszów miaJ Sc śle 
iikreślmy zaikres I godziny pracy I 
otrzymywał za t. zw. „nadgodziny" spe 
oalne wynaurodzenie. 

Sędziów przysesrlych ozeka praca 
nielada. bow em będą musieli odpow.e 
izieć na 554 pytania. 

) * ( • 

Z A G A D K A 

— P a n i e E l e r w e l s s . niech ml pan p o w i e , kfcdy c z ł o w i e k ma 
tyle o c z u Ile dni w roku? 

— Pojęcia n ie mam. 
— 2 - B O i t y c z o i a l 

pełnie 
czyk. 

Już 80 lat temu. gdy Japonia po­
stanowiła zmienić kurs I zeuropei* 
zować s e , przew dujący Japończy­
cy uważali reformę pisma za rzees 
kon:eczną. Powstały towarzystwa, 
mające na celu wprowadzenie pV 
sma lacińskieito. Towarzyst-wa te 
jednak raz po raz powstawały 1 u-
padaly. Dop ero obecn :e Japonia 
przysz'a do prześw adczenla. ło 
musi raz wreszcie zerwać z tym 
zastarzałym systemem ażeby móc 
skutecznie konkurować na każdem 
po'u z rasa białą. 

Postanowienie to zostało spowił 
dowane ranortem lapońskiej korni* 
sji. która została wysiana do Tur-
ci! celem zbadania oosteou. spowo 
d o w a n e w wprowadzeniem pisma 
ł a c ó s k i e w w tym kraiu. 

Raport komlsj; wypadł tak opry* 
m ;stvcznle. iż ianoósk' rząd posta­
nowił przystąpić do reformy. 

-:»*(: 
Stołeczne miiawki sąCowe , • 

Czyj fo kapelusz? 
Tragedia ciekawego kupca 

Pan Dawtd Koafc należy do 
najbardziej ciekawych Iudizi w 
Warsziawie. On rn-usi wszystko 
WKizicć. 011 wszędzie musi 
pierwszy. 

Czy to poiar. erzy zatrąbi „Po-
gorowie", czy roziteRmie sie jrwl-
adek poWcyny, p. OaiftiM rzuca 
wszysjko i bieffti.e zobaczyć „co 
cóś s\ę staAo?". 

Sieds a«l sobie pewnewo raau ten 
rnajciekawszy w sraoHcy czło­
wiek- w piwiarni przy ul. Smoczej, 

zmateizt się przed obUozom jedzie-
,-off rodak :*.w. • • 

— Czy oskarżony oftyznajie stf 
być do kradzieży. 

— Co z n a c z y słę orzyzmaje ł 
Co znaczy do kradizicży? Ja sio 
zajmuje z kupcem. Ja robie w 
męska ffarderobę. 

— A dlaczego oskarżony uc ie ­
kać? 

— C o znaczy uciekał. Ja lata­
łem po wlfcv z pov.od'u c iekawość . 

— A -en kapelusz nie jest j e g o 
portjaiac piwo I któcac się za- i własnośc ią? 
wzijęcie ze swoim wwftfoiTktern \ — Który kapelusz? T e n kape-
n. Jaikóbem Ze'imanem, k'edv n a -
?!e na uilicy rozleg*! się tupot n o g i 
krzyki 

„Trzymał złodzieja". 
Pan DawM nznioJl ołówek, z a ­

wołali: 
— Uh c o c ó ś słę sńato'.'— 1 jak 

sdraaita wybiegi bez kapelusza z 
restauracji. 

Pan Zefonan dopił powdM pbwo 
w o : e I wspólnika I zalnorygowa-
n y długą .iego nieobecinosoią, wyj 
rżał rra próg zaikładu. 

W(a%te dwaj poMciand pirowa 
diziJli do konrsarjatu p. DawMa. 
Za nimi z gwizdaniem 1 k r z y k a ­
mi b'egf ił'um Iwdizi. 

Zditimiony p. Zesram dlor*1ied)zia•, 

się, że' l e g o wspólnika wialeito za 
żłoicSzleja, g d y ż 

biegi ulica bez kapelusza. 
a w TK>dlworau domu, w którym 
rx>r>e!!rj'ano braidiziez, zripjlezłcno 
kaioelu&z I czankę . porzucona 
przez npłoszion\'>ch rałwsiów. 

W iten sposób p. Dawid Koaik 

kjsz? Jak ten kapelusz m o i e byÓ 
mo ;ą własnością, kiedy to woale 
nie iest mój kapelusz! 

Sedizia poleca oskairtonemii 
przymierzyć nakryc ie g łowy. P . 
Daiwid wkłada kapelusz. S a l * 
wybucha śmiechem, g d y ż oskar­
żony wygląda bardzo komioznie. 

Nawet sędizła uśmiecha sie I 
mów!: 

— Rzeczywiśc ie nte d o twwrzr 
mu w tym kapeluszu. Za duże 
rondo! 

Próba z drugim dowodem ree 
c a o w y m — sportową czapka —• 
wypadła równie zabawnfe, wobeo 
czego sad uznał, że żaden z tych 
orzedmiotów n e należał do p . 
Dawida, a zatem 

nic on byl ztodzlefenu 
Zamadł wyrok uirtlew"ninte.'»tfy\ 
T y m arw^o^eim łatwe uwoSnłe-

rre sie z pod e ieMrł^o zanTtTia 
Tiwidiieoza n. Dawid Ko«% o k o -
'iic.zinośc.!. że rr> ma twerrv siftwo 
-zonel do Va.<v>l'«7.a a łn £f*e*v,«i, 
ami do angielskiej „cykf ls tówkT. 

:)*!-: 
Co wróża gwraidy ra dYel 28 stytzna? 

Rozwaife zludtert, połażone z po-rawa jvtu?t'l 
W_ stosunku do M 

ku ' dn '«staml<:h 
deien dziserszy 

. orevn esie nlowat-
1 jllwa poprawę, oł>'e 
i ;ii'jac takiej zmiany 
iioowe oomvsłv I no. 

:zvnan'a. oryginal­
ne Ueiłe i szersze zainteresowania u-
mysiciwe. 

Może on nam orzyweść lałtte* Irrte-
rcsulacc lootkanła kit> kontakt z ludi-
me. którzy nas zainteresują nowem 
iprołftotami. Eksoansla umysłowa. n'e-
oczeklwine korzyści osiaen ete dzie 
fci poSrednotwu osób lvafwv<ti. wie 
ksza orystna^iwM 1 wwailaizazośc — 
to chairak!tervstvoz.ne moił wośd «n.-7.e< 
i>vcłi Kodzki rannych które kolo Kodz 
9-al mo«a nam równej przmesć oew 
ne fcorzv4oi zvc*owe. zwłaszoza w s-t̂  
sumkach z przełożonymi lub osobami 
wv*el łtolacemf. 

Nie nalały iednak topomtnać. że m'e 
dbv codz. 11-ta a 12-tt — M że] połud I 
Mi — bod* ale Jut maaNcatowac uiem 

ne wplvwv ko«nczne drekl letóma 
ntożeiTV bvć nejraienś na rozczarowa­
li"!. zawody. rnzwlan'e zludzed. prae-
łvw:ić svtuacle chaotyczne lub za-
rmatwane: to teł należy wówczas oni 
kać wszystkiego, co niejasne I nlezar-
eamiiawiira«ie. . 

Okres ten może nam prayneić ze­
tkniecie z ludźmi po-<stennvmL którzy 
zaora-CTa wykorzystać nasza łatwo-
w'erno.<tf. a nasze dobre ntenc^e mocą 
wówczas zostać żle zm«i\»nvctiev 

Obfetn'ce dokonane w tym czas.'* — 
nłe zostama dv>trzvmjine. 

Jes70ze i kolo ifodz I3-eI moie *•# 
zaznaczyć eorszy nastroi I podrara*** 
nte w ziWKTku z orohneml nfewwł*-
dzenomt. Późnej łe^ak slcorirtm 
sv*u»ela irieune t«pram"'e. a okres oo-
r*!ediW | wieczór — nieźle s e zopcwdi 
dWa 

Dz'ecko dzU nrodzone — wmflwe, 
rasrrotowe. uczuciowe — z wek-em o-
slae-^e wi'^'*1 rnswój nkade duła 
zmil^mofć dhairakteriSw łnd*,jch 1 Im 
denołe dn pracy apoleaauei 
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Znlika sin wody o 121 pól. jiroB. 
Porozumienie między kuratorem, wodociągów 

I właścicielami nieruchomości 
Pomiędzy kuratorem wodo­

ciągów w Białymstoku, p. Fili­
powiczem, i przedstawicielami 
związków właścicieli nierucho­
mości pp: Fr. Godyńskim, inż. 
M. Troppem, S. Mstibowskira, 
inz. Tryburskim i Ch. Gercem 
odbyła się konferencja w spra­
wi* obniżenia opłat za wodę. 

Podając wiadomość, zapowia­
dającą odbycie konferencji za­
znaczyliśmy, że sprawa jest na 
dobrej drodze, te kurator wo­
dociągów, p. prezes Filipowicz, 
ustosunkowuje się do zniżki 
ceny przychylnie. To też nara­
dy doprowadziły do pozytyw­
nych wyników. 

Ustalono, ze zasadnicza cena 
-wody dla domów mieszkalnych 
zostaje obniżona z 80 do 70 dr. 
I. j . -o 12,/s°/o. Porozumienie to 
ma być zatwierdzone przez ko­
mitet likwidacyjny wodociągów. 
W sprawie tej p. kurator Fili­
powicz uda się w najbliższych 
dniach do Warszawy. 

W toku konferencji dyrektor 
techniczny wodociągów, p. inż. 
Ałtuchow wyjaśnił, że Białystok 
zużywa nikłą stosunkowo ilość 
wody, np. Białystok przy 95.000 
ludności produkuje 2.200 m. 
sześć, wody na dobę. Tę samą 
ilość produkuje miasto Tczew, 

P. wojewoda Marjaa Zyndram-
Kotciałkowski wyjechał wczoraj 
wieczorem w sprawach służbo­
wych do Warszawy. 

Dla weteranów 63 r. 
Komisarz rządowy, p. Nowa­

kowski, wyasygnował 100 zł. dla 
zapoczątkowania akcji zbiórki 
na dar narodowy dla wetera-
aów 63 r. 

t. kurator Godecki 
w M . U . P . 

W dniu wczorajszym kurator 
•kręgu szkolnego brzeskiego,». 
M. Godecki, dokonał—w towa­
rzystwie naczelnika wydz. szkół 
średnich, p. Lubojadzkiego, oraz 
wizytatora szkół, p. Kazaskie-
wicza,—wizytacji Miejskiego U-
ni wersy te tu Powszechnego oraz 

I był- obecny Ttn obydwu wykła­
dach i na próbie chóru koła 
śpiewaczego M. U. P. 

Przebudowa strzelnicy 
Ponieważ zdarzało się, że 

knle przedostawały się poza 
obręb strzelnicy przy ul. Bra-
nickiego, co mogło pociągnąć 
za sobą nieszczęśliwe wypadki, 
magistrat postanowił przedłu­
żyć kulochwyt i przebudować 
osłony boczne. Na cel ten prze­
znaczona została w budżecie na 
r. 1933-34 kwota 2.500 zł. 

Walne zebrarile 
urzędników skarbowych 
Dnia 29 b.m. odbędzie się w 

sali konferencyjnej izby skar­
bowej walne zebranie członków 
Stowarzyszenia Urzędników 
Skarbowych. 

Wieczornica taneczna 
w „Resursie" 

Dziś wieczorem obszerne sale 
„Resursy Obywatelskiej" wy­
pełnią się niecodziennym gwa­
rem i tyciem, wypełnią się po 
brzegi publicznością, która przy 
dźwiękach doborowej orkiestry 
zażywać będzie tych wszyst­
kich przyjemności, jakie daje 
karnawał. Niska cena biletów 
wejścia—90 gr. umożliwi każ­
demu wzięcie udziału w wie­
czornicy; Początek o godz. 9 
wiecz. 

liczące 24.0O0mieszkańcó w, Byd­
goszcz przy 110.000 mieszkań­
ców, produkuje na dobę 9.500 
m. sześć. W Białymstoku jest 
przeszło 1.000 domów, nie przy­
łączonych do sieci, mimo, że są 
one położone na ulicach, gdzie 
przeprowadzono rury wodocią­
gowe. 

Wilno żąda znitłii cen prądu 
** Zawiązany w Wilnie komitet 
obywatelski do walki o pota­
nienie prądu elektrycznego zło­
żył magistratowi memoriał, 
domagający się: obniżenia ceny 
zasadniczej za' elektryczność z 
75 gr. na 50 za kilowat bez 
wprowadzenia żadnych dodat­
kowych opłat, tak aby łącznie 
z obecnie obowiązującemi do­
datkami na bezrobotnych cena 
za kilowat-godzinę nie wyno­
siła więcej jak 60 groszy, od­

powiednio do tego dalej obni­
żenia'ceny prądu dla motorów, 
oraz obniżenia opłaty za po* 
nowne włączenie prądu, kiedy 
abonent nie może w terminie 
uregulować rachunku, do wy­
sokości 50 gr. 

Izby Rzemieślnicza i Handlo-
wo-Przemysłowa memorjał oby­
watelskiego komitetu do walki 
o potanienie prądu elektrycz­
nego popierają. 

DkropnoScl wojny lolnlczo - gazowej 
byłyby Jednakowa dla wszystkich 

O współdziałanie ludności żydowskiej z L.O.P.P. 
W binrze komitetu powiato­

wego L.O.P.P. odbyła się one g-
daj konferencja z przedstawi­
cielami społeczeństwa żydow­
skiego w sprawie pozyskania 
dla współpracy z komitetem 
ludności żydowskiej. 

Z ramienia Ligi wzięli udział 
w konferencji: wiceprezes ko-

Strajki elektryczne spowodował... podatek od spożycia prądu 
Oporne uchwały przedstawicieli elektrowni 

Dn. 25 b.m. odbył się w War­
szawie zjazd przedstawicieli 
elektrowni, na którym rozpatry­
wano kwestję obniżenia obec­
nie pobieranych cen za prąd 
elektryczny. W powziętych u-
chwatach zebrani twierdzą, że 
w r. ubiegłym „szereg elektrow­
ni, dostosowując się do warun­
ków gospodarczych w kraju (?), 
poczynił już ulgi (7) przy ko­
rzystaniu z dobrodziejstw prądu 
elektrycznego, bądź to przez 
zmniejszenie cen maksymalnych, 
bądź przez wprowadzenie spe­
cjalnych taryf degresywnych". 

Twierdzi się dalej, że „znacz­
na większość cen detalicznych 
artykułów pierwszej potrzeby 
jest dziś wyższa od cen przed­
wojennych", że „ceny prądu 
elektrycznego należą do tych 
bardzo nielicznych, które nie 
osiągnęły poziomu przedwojen­
nego; ceny prądu wykazują stałą 
tendencję zniżkową", że „twier­
dzenia o drożyźnie prądu elek­
trycznego w Polsce w porów­
naniu do innych artykułów co­
dziennej potrzeby lub zresztą 
cen prądu w innych państwach 
— polegają na nieporozumieniu". 

Wszystko to już się niejedno­
krotnie słyszało; dziwić się wy­
pada, że powtarza się uzasad­
nienia, o których niesłuszności 
nie trzeba już dziś nikogo prze­
konywać. Ciekawsze, jak elekt­
rownie wyobrażają sobie moż­
liwość obniżenia cen prądu. 
Oto — jak mówi powzięta u-
chwała — zebrani upatrują tę 
możliwość „przedewszystkietn w 
zniesieniu specjalnego podatku 
od elektryczności, którego ko­
rzyści dla Skarbu Państwa są 
zresztą wątpliwe, następnie moż­
liwe jest zastosowanie ulg dla 
konsumentów przez szersze sto­
sowania taryf degresywnych 
(blokowych, różniczkowych i ł.p.) 
Nie bez znaczenia dla szeregu 
elektrowni w których wydatek 
na materjały pędne (węgiel, ro­
pa) stanowi poważną pozycję, 
jest obniżenie taryf przewozo­
wych". 

_ Krótko _ mówiąc — elektrow­
nie uparcie stoją na stanowisku, 
że przeżywany przez cały kraj 
i cały świąt kryzys gospodarczy 
nie powinien w niczem uszczup­
lić ich olbrzymich zysków, że 
cały ciężar kryzysu winien spaść 
na barki innych: konsumentów, 
producentów surowca, wreszcie 
państwa. 

A najkapitalniejsca jest uchwa­
ła następująca: „W dniu 1 stycz­
nia 1932 r. wprowadzony zo­
stał specjalny podatek od spo­
życia energji elektrycznej na 
cele oświetleniowe w wysoko­

ści 10 proc. ceny. Ze względu 
na przeżywany już wówczas 
kryzys gospodarczy wprowa­
dzenie podatku spowodowało z 
jednej strony znaczne obniżenie 
spożycia, a tern samem docho­
dów, elektrowni, z drugiej zaś 
strony doprowadziło do wybu­
chu strajków elektrycznych . 

Jednem słowem podatek od 
spożycia energji elektrycznej 
spowodował wybuch strajków 
elektrycznych, t. zn. państwo je 
wywołało. Na takie twierdzenie 
potrzeba nielada tupetu. Prze-
dewszystkiem nieprawdą jest, 
że podatek ów został wprowa­
dzony dn. 1.1.32 r. Kto, jak kto, 

ale specjaliści od elektrowni 
wiedzą dobrze, że w dn. 1.1.32 
przywrócone zostało—po krót­
kiej przerwie jego pobieranie. 
Konsumenci prądu płacili ów 
podatek przez dłuższy okres 
przed styczniem 1931 r. i jakoś 
strajki nie wybuchły. Dlaczego 
więc miałyby one powstać z 
tego powodu w 1932 r.7 Zresztą 
nic słychać było zupełnie, aby 
gdziekolwiek w akcji zbiorowej 
występowano przeciw temu po­
datkowi; wskazuje się natomiast 
na ogromne dochody elektrow­
ni i walka o obniżkę cen prądu 
ma na celu zmniejszenie tych 
dochodów do rozmiarów godzi-

Ubszolecienle pasażerów autobusów 
od nieszczęśliwych wypadków 

Przedsiębiorcy, którzy w myśl 
postanowień art. 10 ustawy kon­
cesyjnej z dnia 14.111.1932 r. na­
byli prawo uprawiania zarobko­
wego przewozu osób- i towa­
rów bez koncesji (najpóźniej do 
18.IV.1934 r.) obowiązani byli 
złożyć do dnia 31 stycznia rb. 
kaucję na zabezpieczenie rosz­
czeń z tytułu odpowiedzialności 
cywilnej za nieszczęśliwe wy­
padki lub też polisę ubezpie­
czeniową. Ze względu na to, 
że przedsiębiorcy nie będą mo­
gli z przyczyn natury technicz­
nej przedłożyć polis w przepi­
sanym terminie, ministerstwo 
komunikacji zezwoliło na przed­
stawienie przez przedsiębiorców 
zaświadczeń zakładów ubezpie­
czeniowych o przyjęciu ubez­
pieczenia. 

Zaświadczenia te obowiązani 
są przedsiębiorcy przedłożyć 
urzędowi wojewódzkiemu, (wy­
dział robót publicznych) naj­
później do dnia 31 marca rb. 
Zaświadczenia wg. wzoru Nr. 2, 
wymagane rozporządzeniem wy-

Ośrodek narciarski 
w SupraSlu 

Zorganizowany w Supraśla 
ośrodek narciarski ściąga co­
dziennie z Białegostoku zwo­
lenników tego pięknego sportu. 
W dniu wczorajszym — wobec 
dobrej pogody, suchego, dobre­
go do jazdy śniegu grubości 25 
ctm. i umiarkowanego mrozu— 
warunki dla narciarzy były 
sprzyjające. 

Dziś i jutro, t. j. w sobotę i 
niedzielę zorganizowane będą 
wycieczki dla narciarzy. Zbiós-
ka na Rynku Kościuszki, od­
jazd do Supraśla o godz. 10-ej 
zrana, powrót—o godz. 5 popoł. 

konawesem do ustawy konce­
syjnej z dn. 6.VII.1932 r., będą 
wydawane przez urząd woje­
wódzki (wydz. rob. publ.) przed­
siębiorcom, uprawnionym do za­
robkowego przewozu bez kon­
cesji, w dniach, 28, 30 i 31 
stycznia rb. 

wych, odpowiadających dzisiej­
szej sytuacji i zdolności płatni­
czej konsumentów. 

Podniesienie przez elektrow­
nie tego momentu oraz pozo­
stałe uchwały nie zmienią w 
niczem opinji, jaką w sprawie 
zniżki cen prądu wypowiedzia­
ły władze państwowe, oraz sta­
nowiska ogółu konsumentów 
prądu. Stwierzdzają jedynie, że 
trudno ze strony elektrowni li­
czyć na dobrą wolę. 

W dniu wczorajszym zarząd 
Zw. Ochrony Spożywców prze­
słał za pośrednictwem rejenta 
3 tys. zgłoszeń abonentów o 
zdjęcie liczników, a w wypad 
ku ryczałtowego korzystania z 
prądu (od słupa) — o obcięcie 
dopływu prądu. 

Nie ulega najmniejszej wątpli 
wości, że elektrownia nie za­
stosuje się do życzeń deklaran-
tów. W każdym razie ci wszy­
scy, kto złożył lub złoży jeszcze 
deklarację, będą mieli podstawę 
do odmownej odpowiedzi na 
wypadek, gdyby elektrownia — 
przy dłuższem trwaniu strajku, 
zażądała opłat za m. luty. 

Wychowanie dzieci, 
a Emulsja Trimmi S c o t t ł Bum 
Często u dzieci niedomagania cielesne 
sa przyczyną złych postępów w nauce. 
Dajcie swym dzieciom E m u l s j ę Tra-
nową Scott & Bowne, która zawiera 
substancje, potrzebne dla rozwoju orga-
il A nizrnu dziecięcego, a mianowicie 

'- witaminy i fosfor, a już po kilka 
tygodniach zauważycie, że dzieci 
wasze będą znów weselsze, pilniej­
sze, a przedewszystkiem zdrowe. 
Żądajcie wyraźnie Tranowej 

Emulsji firmy S c o t t & Bowne 

Normalna Flaszka . . i ł 3- — 

Duża podwój na Flaszka „ 4.50 

Zmarznięty trup 
W obrębie kolon ji II na przed­

mieściu Białostoczek znaleziono 
przy szosie Obwodowej trupa 
noworodka płci nieustalonej, za­
marzniętego, spoczywającego. 
w przykrytym szmatą koszyku 

SZALENIEC 
SZTUCZNIE STWORZONY 
SIAŁ WOKÓŁ SIEBIE 
ZNISZCZENIE I 
ZAGŁADĘ 

FRAŃKEKŚTEINW 
EMOCJA1 GROZA) 

FENOMENALNA GRAI 
1 DZIŚ 
o godz. 430. 6 » , 810, IO 

APOLLO 
CENT O D 4 9 C R . 

CZY WIDZIAŁEŚ JUZ FRANKENSTEINA? 
Gość z Londynu 
w misji Barblkańsklej 
W kaplicy misji Barbikanskiej 

podczas nabożeństw w sobotę, 
dn. 28 stycznia o godz. 5-ej po­
południu, oraz w niedzielę, 29 
stycznia o godz. 10.30 rano, wy­
głosi kazanie gość z Anglji, ks. 
pastor I. E. Davidson, M. A. 

rozpatrywał wczoraj sprawę 
mieszkańca m. Białegostoku 40-
letniego Antoniego Karpińskie­
go, b. sekwestratora przy wy­
dziale powiatowym sejmiku bia­
łostockiego, oskarżonego o do-

06Ł0SZENIE PRZETARGU. 
Na podstawie uchwały Rady Miejskiej w Supraślu Nr. 73 i 86 z dnia 

15.VI1I i 27.XI.32 Magistrat miasta Supraśla ogłasza ninlejszem przetarg 
ofertowy na sprzedał nieruchomości miejskiej, aiehipotecznej. położonej w 
m. Supraślu przy ul. 3 Mafa Nr. 3, składającej sie z płaca wielkości około 
600 m. kwadr., budynku drewnianego 4-izbowego i drewnianych zabudowań 
gospodarczych. 

Oferty w kopertach zalakowanych, należy składać w Magistracie do 
dnia 10 lutego 1933 godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dnia o 
godzinie 13-ej. 

Niezależnie od przetargu pisemnego, nastąpi po otwarciu ofert dodat­
kowy przetarg ustny. Nierachomoić zostanie sprzedana eaobie. oferującej 
najwyższą cenę. 

Na zabezpieczenie oferty, należy jednocześnie wpłacić do kasy miej­
skiej wadjum w wysokości S proc. ceny oferowanej. 

Magistrat zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu. 
Supraśl, dola 21 stycznia 1933 r. 

<—) S t . K O P K O (. 
sekretarz 

-) L. ŚLUSARCZYK 
Burmistrz m. Supraśla 

Sekwestrator-defraudant 
skazany na rok więzienia 

Sąd okręgowy w Białymstoku I konanie szeregu nadułyć pie­
niężnych z tytułu zajmowanego 
przez niego stanowiska. W o-
kresie czasu od 1927 r. do 1929 r. 
przywłaszczył sobie znajdujące 
się u niego z urzędu pieniądze 
w sumie około 2.000 zł., następ­
nie zniszczył w kwitaf juszu po­
datkowym urzędu gminy Trz­
cianne dwa kwity oraz sfałszo­
wał kwity od Nr. 2033 do Nr. 2092 
celem użycia za autentyczne, 
wkońcu sporządził dla urzędu 
gminy Trzcianne sprawozdanie 
z okresu swego urzędowania, 

.które zawierało kwoty zainka-
sowane od płatników, świado­
mie nie wpisując 29 kwitów na 
sumę 1.110 zł. 79 gr. 

I W wyniku rozprawy sąd wy­
dał wyrok, skazujący Karpiń­
skiego na 1 rok więzienia. 

Pamiętajltly o bezrobotnych 

ręcznym. Zwłoki umieszczono 
w kostnicy szpitala św. Rocha. 
Noworodek został celowo pod­
rzucony podczas silnego mrozu. 

D w i e o s o b y 
pokąsane przez psa 

Na leśniczówce Czeremcha 
gm. Czarna Wieś pies leśnicze­
go Chojnowskiego pokąsał — w 
napadzie szału—żonę leśnicze­
go i zatrudnionego na leśni­
czówce Konstantego Nowika. 
Psa zastrzelono, pokąsanych od­
dano pod obserwacjęj lekarską. 
Istnieje bowiem podejrzenie, te 
pies był dotknięty wścieklizną. 

mitetu p. F. Swietliński, inspek­
tor wojewódzki lotnictwa i O. 
P. L. G. p. kpL Zaeharewicz-
Swięcicki, inatr. okr.J K. Snitko 
oraz członkowie zarządu komi­
tetu p.p.: S. Waynrach i W. 
Bubryk, ze strony zaś społe­
czeństwa żydowskiego—p.p.: ra­
bin dr. Rozenman, inz. M. Łuń-
ski, dyr A. Goldę, prof. D. Ra­
kowiecki, inł. Tropp, dyr. Ze-' 
ligman, dyr. Z. Finkielsztejno-
wa, prof. M, Zabłudowski, lnż. 
M. Zabłudowski i dyr.Tilleman. 

P.p. Swietliński i kpt. Zacha-
rewicz-Swięcicki poinformowali 
zebranych o pracach Ligi, uza­
sadnili potrzebę uświadomienia 
ludności cywilnej o niebezpie­
czeństwie wojny lotniczo- gazo­
wej, następnie po wywiązanej 
dyskusji, uchwalono zaprosić 
szereg osób z pośród działaczy 
społeczeństwa żydowskiego na 
kurs instruktorów O. P. G. dru­
giej kat., który rozpocznie się w 
dniu 7 lutego r. b. 

Po ukończeniu tego kursu 
absolwenci byliby świadomymi 
propagatorami obrony przeciw­
gazowej w społeczeństwie ży-
dowskiem. Następne zebranie 
w tej sprawie odbędzie się w 
dniu 31 bm. w lokalu komitetu 
powiatowego o godzinie 6 wiecz. 

Rozbudowa boiska 
w Z w i e r z y ń c u 

Magistrat wyasygnował 7.400 
zł. na rozbudowę boiska spor­
towego w Zwierzyńcu. M. in. 
p o s z e r z o n a zostanie bieżnia 
przez dodanie dwu torów, prze­
budowana będzie skocznia. 

Akela dożywiania 
na|blednlelszych dzieci 

pracowników kolejowych, 
emerytów I wdów 

W gmachu b. poddyrekcji ko­
lejowej w Białymstoku odbyło 
się onegdaj w obecności p. dy­
rektora P. K. P. w Wilnie, inż, 
Kazimierza Fałkowskiego, na­
czelnego lekarza d-ra Królew­
skiego i naczelnika wydziału 
finansowego, p- Krysztukajtysa, 
zebranie przedstawicieli kolejo­
wych związków zawodowych i 
wszystkich oddziałów służb P. 
K. P. w Białymstoku, na któ-
rem został utworzony miejsco­
wy komitet kolejowy dożywia­
nia najbiedniejszych dzieci pra­
cowników kolejowych, emery­
tów i wdów po pracownikach, 

Na przewodniczącą komitetu 
wybrano p. inżynierów* Po­
pławską, na wiceprzewodniczą­
cą—p. dr. Kowalską, sekreta­
rzem i zarazem skarbnikiem zo­
stał p. E. Lubecki, zastępcą p. 
Czaja. Pozatem weszli do za­
rządu p.p.: Walterowa, Brzosko, 
Stennińska, Rajchertowa, Kry-
gierowa, dr. Lipiński i Skora-
czyński. 

Nowoutworzony komitet przy­
stąpił już do prac wstępnych i 
w dniach najbliższych rozpocz­
nie wydawać obiady, oprócz 
dożywiania komitet będzie za­
opatrywać najbiedniejsze dzie­
ci w ciepłą odzież i opał. Roz­
poczęte zapisy dzieci trwają 
codziennie w „Ognisku" kole-
jowem w godz. od 5 do ówiecz. 

Mróz umiarkowany 
Dziś o godz. 4-ej rano termo­

metr wskazywał—7*C. 
z . 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skdrnt 

u|e od godz. 9— l-e| I od 4—7-e| 
BIAŁYSTOK. 

KilmsUJago I Telefon, i-si. 

Do P.P. Kupców 
i Przemysłowców 

Grupa rutynowanych buchalterów 
(bezrobotnych) pode|muje siej za bar­
dzo akromnem wynagrodzeniem: • 
sporządzania bilansów, prowa­
dzenia ksiąg handlowych, re­
organizacji wadliwie prowa­

dzonej księgowości. 
Adres: ul. Kilińskiego S —w lokalu 

Biura Przepisywania na maszynie. 

m-9mx+) 
NIE P R E Z E R W A T Y W Y ! — 

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA" 
winien Pan tądaC, rzekomo zaa równie dobre 

naśladownictwa. |ak najeaergiczniej odrzucać. 
Prawdziwe, ladynla z nazwę „O L L A" 

i t ą m a r K ą zaa K a ż d e ] 
K o p e r c i e 

O pokoi przy-
•» zwolcie u-

meblowaaych z u-
zywalnoscią kuchni 
poszukuje bezdziet­
ne małżeństwo. O-
ferty do administ­
racji .Dziennika Bia 
ioatockiego" dla 

„wyplacalnych". 

Fortepian „Schr* 
dera koncerto­

wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wladomoee: ul. Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 
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